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onZNAN, 1 sierpnia.
Podstawy, na jakich oparła komisya reorganizacją 

francuskiego wojska, przeszły obecnie do wiadomości 
pnblicznój. Najgłówniejszemi punktami projektu jest 
zasada powszechnego obowiązku służenia w wojsku od 
20 do 40 roku życia, zniesienie wszelkiego rodzaju za­
stępstwa, tudzież wszelkich premii i wynagrodzeń za 
wstąpienie do armii. Jeżeli zgromadzenie narodowe 
projekt ten bez zmiany przyj arie, co bynajmniej nie jest 
jeszcze rzeczą pewną, natenczasby Francya poszła w 
ś’ady wszystkich większych państw kontynentalnych, 
które ogólny obowiązek służenia w wojsku albo już 
wprowadziły albo tóż wprowadzić zamierzają. Ogólny 
atoli obowiązek służenia w wojsku nie powinien się do­
piero rozpoczynać z wstąpieniem do wojski; jego nie­
zbędnym raczój warunkiem jest, jak to i p. Stoffel, były 
francuski wojkowy pełnomocnik w Berlinie, we wstę­
pie do swych „Komnnikacyi" bardzo trafnie zauważył, 
szkoła, która również powinna być dla wszystkich przy­
musową, żeby dorastająca młodzież nie tylko nabyła 
wiedzy, ale nadto przyzwyczaiła się rd najmłodszych 
lat do ścisłego spełniania obowiązków. Dopiero wów­
czas, kiedy warunek ten przedwstępny wypełnionym zo- 

■ stanie, Francya liczyć będzie mogła na debrą srmią. 
Do projektu dodano dwa bardzo ważne postanowienia. 
Po pierwsze wojska pod chorągwiami się znajdujące nie 
mają brać udziału w żadnych wyborach, a po drugie 
prócz arm i i rezerwy nie ma istnieć we Francyi żaden 
inny hufiec zbrojny

P. Thiers przyjął nareszcie wniosek o dymisyą mi­
nistra spraw zagranicznych, pana Favre’a. Następca 
jednakże dotąd nie jest jeszcze zamianowany 
i pewnie tak rychło nie będzie, gdyż wczoraj podana 
nas przez wiadomość, że pan Thiers zamierza sam 

I teką spraw zagranicznych zawiadować tymczasowo; przy- 
I brawszy sobie do pomocy podsekretarza stanu pana Gou- 

lard, jednego z komisarzy, którzy traktowali z Niem­
cami o pokój w Brukseli a później w Frankfurcie n. 
M, całkowicie się dziś potwierdza.

którą minist rstwo Belcredcgo ustąpiło Prusom praw 
Austryi do terytoryów odebranych Danii, co wcale nie 
przeszkodziło, rok późnićj, klęsce pod Sadową, przez 
którą postradał dom austryacki zwierzchność w Niem­
czech.

Prasa włoska nie przęstaje z widocznćną zamiłowa­
niem roztrząsać rozpraw nad kwestyą rzymską w fran- 
cuskióm zgromadzeniu naro lowóm. Italie bardzo jest 
zadowolniona z danych przez pana Thiersa oświadczeń, 
które są więks-ćj doniosłości, niż się tego spodziewać ■ 
było można. Mianowicie schlebia dumie włoskićj orze- j 
czenie, że wszystkie mocarstwa ou-opejskie wspierają j 
Włochy. — Ministeryalna Opinio ne stwierdza z zafo- ■ 
wełnieniem, że owa mbwa Thiersa odcięła legitymisto.n i 
i klerykałom drogę do agitacyi. ,Włochy są krajem ’ 
liczącym 25 m lionów ludności, którego stolicą jest i 
Rzym. Ponieważ pan Thi rs z krajem tym w dobrych i 
chce pozostawać stó-unkaeb, przeto francuska dyploma- ; 
cya nie może dążyó do prowokowani* nieprzyjaźni, usi- i 
łując się mięszaó w wewnętrzne sprawy tego kraju ■ 
i cofnąó fakt dokonany. Słowem, mowa pana Thiersa i 
jest mową zręcznego i skończonego męża stanu."

Z Madrytu donoszą, że nowe ministerstwo hiszpań­
skie ¡¡rzedlłoży w doiu 1 października zebraó się mają- ! 
cym kortezom budżet bez projektowania nowych poda- i 
tków; równocześnie zaprzeczają wieściom o środkach 
finansowych nowego ministra skarbu.

Wyb ry na prezydenta w Meksyku odbyły s'ę dnia 
25 lipca. Rezultat- ich jest pomyślny dla obecnego pre­
zydenta Juareza w miastach Meksyku, Queretaro, Pa- 
chuca, Jalisco, Orizabie i Toluce. W Stolicy prawie 
wszvstkie glosy padła na dzisiejszego prezydenta. Pan
Lerdo de Tejada, drugi kandydat do urzędu prezeso- , , .......
wskiego, został całkióm zwyciężony. I ylko w trzeeh "za S° najpilniejszej 
stanach otrzymał on połowę głosów, mianowicie w Gue-
najnato, la Puebla i la Vera Cruz. Wybór/ odbyły się 
spokojnie. Jak wiadomo w Meksyku wybory na prezy­
denta mają dwa stopnie. Lud wybiera wyborców a ci 
mianują dopiero najwyższego urzędnika w państwie.

Stanowisko nasze w obec rządu i ultra 
montanów.

Spór religijny w Niemczech nietylko nie 
przycicha, lecz owszem coraz bardziój zaostrza się.

na obronię naszćj narodowości, na rozwój jćj, na poskładało mandaty, jest tylko 93 czy 94 radnych 
sprawy wewnętrzne, nie zaś na próby polityki ze- i wszystkiego). Otóż zachodzi obawa, że obecnie trudno 

r \ a., ' bedzie taki wielki zebrać komplet, wielka bowiem liczbawnętrzne-, zwłaszcza przez nieuprawnione do tego ; rady opuściła Lwó/ za urlopeffi ndając gię
czynniki., które bezpotrzebme i ze szkodą kościoła • do kąpiel ¿zecz je3t tak ważna j tyle na szybkićm 
mięszają sferę religijną z sfąrą cywilną, świecką, i rozstrzygmęeiu jój zależy, że prezyd u m rady powinnoby 
i usiłują tę ostatnią zanurzyć w pierwszej i cał- ■ w razie potrzeby i tych urlopowanych panów radnych, 
kowicie jej poddać.

. ~f>sr\cy od skrajnych opinii, wyznając szcze­
rze libęi.tlne zasady zgodnie z niemi, lubo w kwe- 
styi wyzaań stoimy na stanowisku wolności sumie­
nia, nie zapoznajemy wszakże uczuć religijnych 
większości narodu naszego, które są katolickiemi.

którzy nie wyjechali za granicę i w bliż zych Lwowa 
kąpielach lub na wsi bawią, na to posiedzenie zaprosić.

Na uniwersytecie naszym przygotowują si* liczne 
zmiany rzeczywiśc e. Panowie profesorowie Niemcy 
oglądają się na seryo za innóm miejscem zamieszkania. 
P. Barnch Rappaport stara się przenieść do Gracu. Ta­
kże i w klasyfikacyi narodowościowćj studentów ważna

tt* -1 ¿-i zajdzie zmiana. Dotychczas taka pod tym względemUczucia |te są tak jawne i widocz e, y a- man;ni,iaPVfl nrzf( njk nrowadzacv soiśv uczniów.
j# poznański

Caasn, żadnćj a fi r macy i i nie potrzebu­
ją się manifestować ani też dokumentować bądź 
to w czterech punktach kościańskich, bądź w par- 
kowskich adresach. Afirmu.ją się one życiem ka­
tolickiego naszego społeczeństwa i to jest dosta- 
tecznóm. Manifestowanie ich w aktach powyższych, 
nie przynosząc żadnego pożytku, co sami ultra- 
montanie przyznają, wyrządza jeno szkodę całemu

gają, jak tego żąda korespondent
’ : była manipulacya, że urzę nik prowadzący sois* uczniów,

sam wyrokował, który uczeń do jakićj należy narodo­
wości. Mniejsza z tóm, że każdy uczeń obrządku gr. 
kat. w katalogach tych paraduje jako Rusin, ale co 
gorsze, że każdy uczeń o niemieckióm, albo do niemie­
ckiego podobnćm nazwisku mnsiał być Niemcem. Ze 
żydzi wszyscy w rubrykę Niemców wpisywani bywali, 
rozumie się samo przez się. Ot -ż teraz przyjął senat 
akademicki pomimo opozycyi dra Rulfa i Buhla wnio­
sek profesora Piętaka, który żąda, aby każdy akademik 
wpisując się sam oświadczył, jakiói jest narodowości,

narodowi, bJ „bok innych przyczyn jakie joi
nieraz szeroce wywiedliśmy, bezpotrzebme mąci ruskiój narodowości. Powiadam większa część,' boć 
jeszcze jego polityczne pojęcia, prowadząc go do i wielu bardzo żydów możo być istotnie pod tym wzglę- 
szukania pomocy tam, gdzie jój szukać nie powi- j dem w ambarasie

znaleść nie może; a jednocześnie odprowa- 
i najgłówniejszój pracy, 

tj. obrony narodowości, od jój rozwoju i paraliżuje 
jego ogólną dążność polityczną, która być powinna 
głównym i jedynym celem naszym.

To jest tóż grunt nasz, na którym stoimy, do 
którego wszystkie prace zwracamy i do solidarno­
ści w nich wszystkich nawołujemy. Na tym grun­
cie, wierni naszym zasadom, stać wytrwale będzie-

Nasze towarzystwo gospodarcze zami rżało urzą­
dzić kursa wędrowne, które w czasie wakacyi tegoro­
cznych odbywać się miały. Wszystko pod tym wzglę­
dem było już przygotowane i najzdolniejsi prelegenci 
ofiarowali już byli swoje pod tym względem usługi. 
Ministerstwo rólnictwa uznając wielką dla gospodarstwa 
z kursów takich korzyść, przeznaczało było na ten cel 
subwencyą 4000 guldenów. Na le nadeszła wiadomość, 
że wskutek zmian poczynionych w budżecie, subwencyą 
cofniętą została. Wiadomość ta niestety sprawdziła się. 
Komitet towarzystwa gospodarczego ogłasza teraz że

Stronnictwo, nie uznające dogmatu nieomylności j .. .
Papieża, silne poparciem rządu, coraz śmielej : w«śc’' Jel r®.zffóJ cz.yh . inaczćl organlzm n9«z
występuje. Ks. Dóllinger, naczelnik opozycyonistów, ! państwowy, jest nąjwyższóm prawem; ho on
wybranym został znakomitą większością rektorem ' je^en wszystkim naszym potrzebom pod każdym

my, a stojąc na nim, chętnie wszystkim, którzy , zapowiedziane kursa wędrowne, które w Krakowie, Tar- 
wspólnie z nami narodowcami chcą pracować, rękę j nowie. Gródku i Stanisławowie odbywać się m ały,
do zgody podajemy, a tak jak nigdy jój me od- z p0W0(jUi źe ministerstwo rólnictwa cofnę'o stanowczo 
rzucaliśmy, tak i dziś nic odrzucamy, choćby nas , przyrzeczoną subwencyą.
jeszcze razPosener Zeitung o przerzucenie! ‘-------------
się na stronę ultramontanów pomówiła. ,

Dla nas, dziś jak przedtóm obrona narodu- !

Od k lku dni krążyła znowu pogłoska o zamiarze ! un;wersvtetu w Monachium" ks Kamieński okrvfv 1 względem i w każdym kierunku zadość uczynić Iłużema pełnomocnictw nanu Thiersowi i - dodawa- < un,wersyteiu w monaemum, ks. Kamieński, okryty , U, .. ... . ___.przedłużenia pełnomocnictw panu Thiersowi i dodawa 
no. że lewica republikańska i lewe centrum zgodziły i 
się na przedłożenie zgromadzeniu narodowemu odno- ’ 

i śnego wniosku. Dziś przeciwnie większa część dzień- ' 
• nikójy zapewnia, że projekt ten znowu zaniechano !

a prżynajmnićj odroczono. — Tak samo rzecz się ma 
i z projektem posła Wołowskiego o przeniesienie zgro­

madzenia naroiowego do I aryża. •
Hrabia Chaudordy, kt/ry kierował sprawami zagra­

nicznemu przy dełegacyi w "Tours i Bordeaux i w tym 
charakterze wydał 'niejeden okólnik do reprezentantów 
Francyi za granicą, przesłuchany również został przez 
komisyą, którój powierzono zb danie czynności rządu 
wrześniowego. Pan Chaudordy stwierdził" nasamprzćd, 
iż starał się o utrzymanie niezmiennych tradycyi fran- 
cuskiéj polityki w rozmaitych międzynarodowych kwe- 
styach. Następnie rozwodził się o specyalnych rokowa­
niach, jakie prowadził, ażeby przywieść do skutku in­
terwencją mocarstw na korzyść Francyi. Rokowania te

opieką rządową, zaprowadza kościół starokatolicki może- tego też tak usilnie i wytrwale starania
w Katowicach, a ks. Wolmann mimo odebrania 0 takowy od wieku praktykujemy. Sądzimy zatóm, 
mu missionem canonicam i rzuconój na niego i każdy Polak, pragnący, ażeby starania te 
przez biskupa warmińskiego ekskomuniki, dalój : uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem, porzucić
prowadzi wykład religii katolickiój w gimnazyum : powinien odrywające od ogólnéj narodowéj. pracy gtanę na jeanym szczególe.
brunsbergskiśm. Wszystko to razem dowodzi, jak 
nieprzyjazne stanowisko zajął rząd względem Ko- ■ 
ścioła katolickiego. Stanowisko, to stopniowo zaj- j 
mowane a dziś ostro zarysowane nie zdziwiło nas, ; 
bo nie było ono dla nas tajnóm, zaznaczyliśmy je I 
kilkakrotnie w piśmie naszóm i ostrzegaliśmy tych, !

eksperymenta i pod sztandarem narodowości wspól­
nie ze wszystkiemi pracować.

Wiadomości urzędowe.
którzy na nnnarcip rządu w bwectri Panlo^a 1! 1 Wybór nauczyciela gimnazyalnego dra Roesslera na.ŁOrzy na poparcie rządu W Kwestyi Papieża 11- rektora wyższej szkoły miejskiój w Strzygtowie (Stnegau) po-
czyli, jak złudnemi są ich nadzieje. A jednak 
ułuda ta poprowadziła ultramontanów naszych do 
fałszywych i sprzecznych z polityką narodową kro-

twierdzony został.

jednakże rozbijały się zawsze o dwa fakta, których ; k6.w \ wystąpień, przy których i dziś, mimo oczy-
wpływ ciążył od pierwszego do ostatniego dnia niemie- wistości faktów, uparcie stoją, wzywając i nas przez
ckofrancuskiój wojny na stósunkacb dypl m tycznych usti korespondenta z Poznania do Cza­

ra,myj do zagranicy. Pierwszym było przymierze Ro- su, byśmy rękę ich pracom podali, miasto prze­
szkadzania im lub rzucania na nich potępienia.syi z Prusami Istnienie tego przymierza nie może ule­

gać żadnój wątpliwości, pomimo wszelkich złudzeń, ja­
kim się oddalano w pewnych kołach politycznych pod 
Względem usposobienia rosyjskiego gabinetu w pier­
wszym okresie wojny z roku 1870. Przymierze to u- 
twierdziło się rzeczywiście jeszcze przed rozpoczęciem 

t kroków zaczepnych nad Renem przez ogłoszenie neu­
tralności, którój celem nie było co innego, jak przeszko­
dzić gabinetowi wiedeńskiemu w wzięciu udziału w woj- 

' nie przeciwko Niemcom. Oświadczono wtedy bez og ó 
dki, że neutralność Rosyi zależy od neutralności Austro 
Węgier, i ie wszelka interwencja drugiego mocarstwa
•8^ “W”« »»Kd-rnoicJ.

żebnienia usiłowań dyplomacji francuskiój, to jest za- Jeśli walczymy 
chowanie się Anglii. Obawiając się, ażeby wojna, się
Ule rozszerzyła i on w nią wciągnięty nie został, gabi 
(net londyński wywołał już w miesiącu sierpniu związek 
neutralnych, którego dziełem było ograniczenie walki 

i®a pierwiastkowe rozmiary i przeszkodzenie wszelkim 
“mowom, któreby siły francuskie wzmocnić mogły.

Dzienniki austryackie zajmują się obecnie głównie 
anem kwestyi ugody rządu z Czechami i Morawczy- 

Donoszą one, że porozumienie zakreślone j st 
uotąd tylko w głównym zarysie, że obecnie prowadzą 

rokowania z przewódzcami morawskićj opozy- 
. D i wkrótce rozpocząć się mają obrady nad kwestyami 
. czegćłowemi. Od wypadku tychże" zależy kwestya 
^wiązania pojedyńczych sejmów krajów koronnych 
j.?SWn ® i reichsratu, o czćm ostatecznie postanowi 

ministeryalna pod przewodnictwem cesarza. —
. okoliczności nastąpić mającego zjazdu eesarzów WiL 
. bna i Franciszka Józefa zauważa wiedeński Tag- 
i utt, że nazwisko to wód Gastein frzypomin» pobyt 

111 pana Bismarcka w roku 1865 i konwencją, ^przez

Nie jesteśmy zwolennikami opozycyi dla opo- 
: zycyi. Jeśli jesteśmy w opozycyi z rządem, to dla 

tego, iż uprawnione nasze żądania nie są speł­
nione, a prowadzić ją dopóty będziemy, dopóki ' 

‘ sprawiedliwość wymierzoną nam nie będzie. Jeśli 
prowadzimy walkę z ultramontanami, to dla tego, 
iż ci działaniami sweroi kompromitują politykę 
narodową, że sieją rozdwojenie w spółeczeństwie 
naszćm wówczas, gdy zagrożone jego interesa na­
rodowe wymagi ‘

z nimi, to dla tego, że grzesznie, 
pod powagą władzy duchovvnéj, przywłaszczają so­
bie arbitralnie kierownictwo sprawami świec- 
kiemi wówczas, gdy do tego są właściwymi 
czynnikami posłowie nasi, wybrańcy całego spółe- 
czeństwa.

Niech więc ultramontanie porzucą 
prowadzenie polityki na własną rękę, 
niech w kwestyach politycznych i spo­
łecznych poddadzą się ogólnój woli na­
szego społeczeństwa, niech przez wywo­
ływanie niepotrzebnych kwestyi zaprze­
staną siać rozdwojenie i wejdą na pole 
prac narodowych, a harmonia, tyle pożą­
dana w stosunkach naszychr przywróco­
ną zostanie.

Jesteśmy jak najmocniéj przekonani, iż cała 
nasza działalność wyłącznie zwróconą być winna

Korespondencye Dziennika Pozs
w, 28 lipca.

(lir. Gołuchowski objął już rządy. — Sprawa przywileju teatral­
nego. — Zmiany na uniwersytecie. — Kursa wędrowne).
(T.) Nowy namiestnik rozpoczął już wczoraj urzę­

dowanie. Pospieszam więc sprostować moje donie­
sienie ostatnie, w któróm mówiłem, że prawdopodobnie 
dopiero 1 sierpnia hr. Gołuchowski obejmie rządy kraju. 
Pospieszam, powiadam, aby mi Gazeta Narodowa 
znowu nie zarzuciła ,Jał3?u.“ Z okoliczności tój je­
dnak że nie wiedziałem nawet o tóm, kiedy nowy na­
miestnik urzędować zaczyna, poznać powinna szanowna 
Gazeta, że nie zostaję z hr. Gołuchowskim w tak 
ścisłych stósunkacb, jak jój by się może zdawało, i wi­
docznie tylko t k z amatorstwa szerzę „fałsze", utrzy­
mując uporczywie, iż więcój hr. Gołuchowski niż dele­
gacja wpłynęły na rząd, iż tenże niektóre w drodze 
administracjinój poczynił reformy. Wczoraj więc roz­
począł hr. Gołuchowski urzędowanie. Dziś przedsta­
wiają mu się różne Łorporacye i rada miejska, która 
z prezydentem swoim w południe do pałacu namiestni- 
czego ma się udać. Tym razem nie wita kraj hr. Go- 
łuchowskiego z takim zapałem i z takiemi ostentacyami 
jak w roku 1865, mimo to nadchodzą ciągle z różnych 
miasteczek doniesienia o iluminacyach, fakelcugach i ró­
żnego rodzaju radosnych manifestacjach, z powodu, że 
znowu hr. Gołuchowski namiestnikiem został.

Sprawa przywileju teatralnego wniesioną zostanie 
już temi dniami przed radę miejską. Jak wiadomo, są 
prawa miasta z powodu przelanego na rze z fundacji 
skarbkowskiój przywileju, na dobrach tój fundacji inta­
bulowane. Chodzi więc o to, by się reprezentacya mia­
sta zrzekła przywileju i wszystkich z niego wypływają­
cych praw i obowiązków i na ekstabulowanie tychże 
zezwoliła. Do powzięcia takiój uchwały, ponieważ tu 
chodzi o prawa miasta, potrzeba według statutu dwóch 
trzecich części głosów wszystkich radnych, przeto sześć­
dziesięciu kilku głosów, (Z powodu, że kilku radnych

Paryż, 28 lipca.
(Kwestya rzymska — Pan Thiers zawsze wróg Polski. — Pre­
zes Devienne. — Zaufanie nie wraca. — Decentzalizacya. — Po­

łączenie się centrów. — List p. Bonjeac).
(X) Tak prasa, jako tóż i opinia, publiczna w Pa­

ryżu, dotąd jesmze nie przestaje żywo się zajmować 
kwestyą świeckiój władzy Papieża, którą petycya ducho­
wieństwa do zgromadzenia narodowego na nowo poru­
szyła. Jest to bowiem kwestya niezmiernie drażliwa 
dla Francyi, przedewszystkióm ze stanowiska polityki 
i wpływn francuskiego na zewnątrz.

Ponieważ kwestyi téj dotykaliście się, zatóm poprze-

Przy debatach nad powyższą kwestą p. Thiers nie 
, mógł się powstrzymać od wypowiedzenia Papieżowi, że 
j wdaniem się swóm za Polską popełnił błąd polityczny, 
i Pan Thiers jest bez zaprzeczenia zręcznym politykiem, 
i ale doskonałym nie był, nie jest i pono już nie będzie, 
i bo jest uparty jak kozioł. Poczytuje on sobie za zasłu- 
’ gę, że przekonań swoich nie zmienia. Dowcipniś jakiś 

powiedział, „że tylko zwierzęta się nie zmieniają“...
( Ludzie zaś, zwłaszcza ludzie polityczni, mężowie stanu,
1 opinie swoje naginać muszą do okoliczności, które ich 
; o informacye nie pytają, a które zręczność każę wyzy- 

skać. Owóż, aby módz wyzyskać, trzeba się zastćsować;
‘ zastćsowanie się zaś pociąga za sobą nieodwołalnie 
: ofiarę z własnych opinii. Zasady są lub być powinny 
i niezmiennemi. Ale drogi zastósowania lub wprowadze­

nia ich w życie mogą się zmieniać i muszą z postę­
pem czasu, okolicznościami i doświadczeniem.

! Były rząd obrony narodowej nową poniósł porażkę 
w sprawie pierwszego prezesa sądu kasacyjnego, p. De­
vienne. Dekret tego iządu, oddający pana Devienne 
pod sąd za rzekome skompromitowanie godności magi- 
stratury, był prawdziwym politycznym szkar.dalem. Dzi­
wiliśmy się tylko, że człowiek tak zacny pod każdym 
względ m jak p. Em. Arago, mógł wziąść udział w tój 
sprawie. Sąd najwyższój instancyi na dniu 21 b. ro. 
uw. lnił pana Devienne od niesprawiedliwego podej­
rzenia.

Prawo o radach departamentalnych zawotowane zo­
stało w drugióm czytaniu Rząd zrobił wyjątek dla 
departamentu Sekwany. Ultraradykalni są zgorszeni; 
lubo decentralizacyi nie chcą, przestrasza ich ta wyją- 

’ tkowość dla Paryża. Lecz dla Bogal czyż Paryż, j^ko 
stolica państwa, rezvdencya rządu a prócz tego stolica 

' nieustannych rewolucyi które zakłócają pokój we Fran- 
j ćyi, przez to Sumo nie jest już wyjątkiem? (Tak — ale 

wyjąteś ten zniknie, skoro uprawniono żądania będą za­
spokojone. Przyp. Red. Dz. Pozn.). Kiedy nastąpi 
trzecie czytanie, pan Thiers pewno zabiorze głos. Wów­
czas wiele z przyjętych teraz paragrafów tego prawa, 
które przesadzają rozsądną decentralizacją, zostanie za­
pewne zmodyfikowanych ; dotąd zaś uważać je należy tyl­
ko jako projekt do prawa.

Pomimo spokoju, który zapanował po zgnieceniu 
komuny paryskiój; pomimo świetnego udania się poży­
czki narodowój i postępując ewakuacyi przez Prusaków 
departamentów Francyi, widoczna jest nietylko w Pa­
ryżu lecz i na prowincyi pewnego rodzaju nieufność do 
obecnój sytuacyi politycznój. Handel się przebudził 
z dziesięciomiesięcznego forsownego uśpienia odżył prze­
mysł, pootwierano fabryki i rękodzielnie A mim = to 
żadne znaczniejsze przedsiębiorstwo, żadna wielka en- 
trepryza, w które Francya niedawno jeszcze tak obfito-



wała, horyzontu handlowego nie rozjaśnia, spekilacyi 
nie ośmiela. Apatya ogólna jest tego przyczyną.

Dzienniki wczorajsze ogłosiły projektowane połą­
czenie się dwóch centrów umiarkowanych w zgromadze­
niu: monarchicznego i republikańskiego, które miały 
się pogodzić i na zasadzie obowiązku patryotyczne- 
go zrobić próbę rzeczyp'ospolitéi rozsądnój 
i umiar kowanéj.“ — Dzisiejsza „Vérité“ donosi 
znów o zwołanóm przez pp. Gambettę i Louis Blanc 
zebraniu, na ktôrém ma nastąpić zjednoczenie partyi 
umiarkowano - republikanskiéj z radykalną. W którą 
stronę przechylą się republikanie umiarkowani, w dzi­
siejszych okolicznościach przewidzieć napewno niepodo­
bna, lubo interes narodowy dyktować zdaje się raczej 
pierwszą kombinacyą. Widoczném jest wszakże, iż siła 
parlamentarna znajduje się obecnie w dwóch centrach 
zgromadzenia narodowego, i że gdyby centra te potia- 
fiły naprawdę z sobą się połączyć, utworzyłaby się ztąd 
większość rządowa, która wsparłaby znakomicie władzę 
p. Thiersa, bo nie mogę powiedzieć gabinetu.

List ten pózwólcie mi zakończyć przytoczeniem cu­
downego ustępu z przedśmiertnego listu do swojéj fa­
milii, ś. p. senatora Bońjean, najzacniejszego dostojnika 
francuskiego i prawdziwego przyjaciela Polski.

„Niech prześladowanie, które znoszę, i krwawa 
śmierć, która za lada chwilę może zakończyć moje pra­
cowite życie, nie będą dla was powodem do zwątpienia. 
Nie mówcie: Do czego posłużyło naszemu ojcu to dłu­
gie poświęcenie się swoim obowiązkom?

— Dla czego nie zrobił on tak, jak zrobiło wielu 
innych mniéj skrupulatnych, mniéj wytrwałych, którzy 
umieli schronić się przed niebezpieczeństwem i konten- 
tują się teraz Szczęśliwą starością?

— O nie, nie mówcie tego i nie wierzcie tym, któ­
rzy wam mówią coś podobnego; albowiem ja, com ni­
gdy nikogo nie omamił, a tém mniéj własnych moich 
dzieci w chwili tak uroczystéj, ja wam powiadam, że 
choćby najnędzniejszym był zgon, który zdaje się być dla 
mnie przeznaczonym, jabym nie chciał za żadną cenę 
postąpić inaczéj, jak postąpiłem. Bo tóż, kochane moje 
dzieci, najpierwszém dobrém jest spokój własnego su­
mienia; a to dobro nieocenione nie może posiadać jak 
tylko ten, kto może sobie powiedzieć: Spełniłem 
moją powinność!“

NB. Aresztowania nie ustają. Wczoraj spotkałem 
dwa duże konwoje więźniów prowadzonych do Wersalu, 
a wysłano razem cztery takie konwoje. Tą rażą nie 
zauważyłem kobiet ani dzieci pomiędzy więźniami. — 
Z tém wszystkiém doprawdy, że rząd p. Thiersa nadu­
żywa pono „aresztowań niezbędnych.“

Według ostatnich wiadomości p. Jules Favre miał 
się podać do dymisyi.

Bruhiseia, 23 lipca.
(Egzamina Polaków w „Ecoles spéciales des arts et manufactures 

et des mines“ w Liège.)
R— Wspomniałem w poprzednim liście o egzami­

nach, które nasi młodzi rodacy składali obecnie w rzą- 
dowéj szkole inżynieryi w Liège. Dzisiaj już mogę wam 
zakomunikować całkowity rezultat, bo już wszyscy egza­
mina pokończyli.

Szkoły inżynieryi w Liège i Gand, przyłączone de­
kretami królewskiemi do uniwersytetów a przez .to samo 
postawione w Belgii na stopie najwyższych zakładów 
specyalnych, są instytucyami rządowemi, odbierającemi 
zapomogi pieniężne ze skarbu państwa, oraz zostają- 
cemi pod ścisłą kontrolą ministra spraw wewnętrznych. 
Jako takie, stoją niemnićj otworem nie tylkodla Belgów, 
ale i dla wszystkich cudzoziemców, którzy dopełniają 
wymaganych przez prawo formalności. Każdy cudzozie­
miec gdy złoży egzamin, opłaca wpis i uczęszcza na 
tak zwany régime intérieur, to jest na studya teo­
retyczne i praktyczne odbywane w gmachu szkoły, na 
rysunki, oraz częściowe egzamina tygodniowe i kwar­
talne, zwane intérrogations, — jest już przez to 
samo zwyczajnym studentem i może uzyskać, zarówno 
jak i każdy Belg, dyplom inżynierski, Wolni słuchacze 
czyli studenci, którym pozostawioną jest dowolność 
uczęszczania na kursa a tém samém dowolność uczenia 
się lub nie — a takich bardzo tolerują w szkołach nie­
mieckich — są tu prawie niemożebni, z powodu, że re­
gulamin uniwersytecki surowiéj się z nimi obchodzi jak 
z zwyczajnymi studentami, mówiąc inaczéj, egzamina 
roczne są dla nich trudniejsze. To też wszyscy bez 
wyjątku ubiegają się o dyplom i stopień drogą prawem 
przepisaną a dla dopięcia tego celu odbywać muszą sy­
stematyczne i ciągłe studya, które władza szkólna bez­
ustannie kontroluje. Są to główne zalety specyalnych 
szkół belgijskich.

Nasi rodacy znani ta są już od wielu łat z gorli­
wości i sumienności z jaką wypełniają te wszystkie obo­
wiązki; uczą się przytém najlepiój ze wszystkich cudzo­
ziemców, nie wyłączając i Belgów, którzy im to sami 
zawsze przyznają. Dla tego tóż wszyscy profesorowie 
okazują dla Polaków serdeczne sympatye, powiem na­
wet szacunek a czasami i względy, gdy widzą, że nie­
jednemu z naszyeh nieznajomość języka francuskiego 
utrudnia zrozumienie wykładanych przedmiotów. To tóż 
gdy na wielkim świecie politycznym, przemysłowym 
i handlowym imię polskie od czasu do czasu wielkie 
klęski ponosi z powodu naszéj dezorganizacyi i powsze- 
chnój ruiny; w świecie naukowym trzymamy niepoślednie 
miejsce za granicą, bo starsze i młode generacye świad­
czą co chwila o żywotności sił naszego narodu. Mło­
dzież polska gdy chce, wielkie na tém polu usługi od- 
daje krajowi; warto tóż aby tutaj jój zastępy pomna­
żały się i odnawiały bezustannie. Na nieszczęście na- ‘ 
potyka ona niesłychane trudności wszelkiego rodzaju, ! 
szczególniej młodzież z zaboru moskiewskiego — bo ' 
Księstwo i Galicya nie bywają tu zwykle wcale repre- ) 
zentowane.

Szkoła specyalna inżynieryi w Liège składa się ' 
z 3 wydziałów: mechanicznego, sztuk i rzemiosł, oraz 
wydziału min (kopalnictwo). Pierwszy jest 3 letni, drugi 
4 letni, trzeci 5 letni. Stopnie jakie się otrzymuje po 
ukończeniu każdego z tych wydziałów są: Ingénieur 
civil mécanicien, ing. civil des arts et manu­
factures, oraz ing. civil des mines. Dyplomy wy­
dawane są w imieniu króla Belgów, podpisywane przez 
ministra spraw wewnętrznych, dyrektora i administra­
tora szkoły i uniwersytetu, oraz przez inspektorów stu- 
dyów szkólnych. Nazwiska otrzymujących dyplomy 
i przejścia na kursa wyższe ogłaszane są w Monito­
rze tutejszym. Przechodzący egzamina roczne lub koń­
czący studya, stósownie do kwalifikacyi jakie okazali, 
otrzymują dyplom albo zadawałniający (d’une ma­
nière satisfaisante), albo z odznaczeniem (avec di­
stinction), albo z wieikiém odznaczeniem (avec 
grande distinction), albo wreszcie z najwiçkszém' od­
znaczeniem (la plus grande distinction). Ten osta­
tni honor tylko wybranych spotyka.

Jeden tylso wydział min daje prawo ale tylko 
Belgom do posad rządowych; cudzoziemcy zaś otrzy­
mują tytuł ingénieur honoraire des mines. Po- 

przedstawia ten przywilój wielkie korzyści, ale

PRUSY.
* Berlin, 31 lipca. Stósownie do prawa państwo­

wego z dnia 14 czerwca r. b. nastąpi rozdział przezna­
czonej na zapomogi dia wypędzonych z Francyi Niemców 
pomiędzy pojedyncze niemieckie państwa podług liczby 
głów odnośnych ich poddanych. Liczba ta ma być 
wszędzie wypośrodkowaną do 1 sierpnia i urzędowi 
kanclerskiemu podaną, który następnie stósowne kwoty ! 
pojedynczym rządom krajowym przekaże. W Prusach 1 
spis wypędzonych z Francyi Niemców już jest ukończony. { 
Wynosi on w okrągłój liczbie 12,300 osób. Przyjąć i 
należy, że Bawarya, Hesya, Badenia i Wyrtembergia 1 
dostarczą wielkiego a może nawet większego k ntyn- ! 
giensu od Prus. Gdyż kto zna francuskie, mianowicie ’ 
paryskie stosunki, — ten wie, że tam zawsze bardzo 
licznie reprezentowani byli Niemcy południowi. Od 
zapomóg, jakie wypędzeni z Francyi Niemcy otrzymają, ! 
odciągnięte zostaną wszystkie im udzielone awanse i

tylko pozornie, bo w kraju tak małym jak Belgia, w 
którym stósunkowo do niewielkiéj liczby posad tylu in­
żynierów rocznie wychodzi, — krajowcy gdyby liczyli 
niezawodnie'li tylko na posady rządowe, musieliby dłu­
gie lata na takowe czekać, tém bardziéj, że jeszcze 
rząd układa liczbę kandydatów do posad wedle star­
szeństwa inżynierów i wedle kwalifikacyi jakie okazali. 
W takich warunkach lepiej jest szukać posady prywa­
tnej od razu, aniżeli czekać bezowocnie na awans rzą­
dowy. Widoki są bez porównania większe we Francyi 
aniżeli w Belgii, bo rząd rozporządza większą liczbą 
posad w kraju.

Wydział min nie różni się bynajmniej pod wzglę­
dem nauk praktycznych od wydziału szt-uk i rze­
miosł, — nawet przeciwnie, na tym drugim wydziale 
chemia organiczna przemysłowa jest obowiązującą, gdy 
tymczasem na wydziale min słuchanie tego kursu do 
woli studentów jest zostawionóm, Zresztą wszystkie 
przedmioty są te same, tylko na kursie pierwszym uczą 
się więcój nauk matematycznych. Wydział mech ani 

' cżny różni się kardynalnie od wydziału sztuk i rze­
miosł; dwa te wydziały wydają właściwie dwie od­
dzielne kategorye inżynierów, gdy tymczasem wydział 
min wydaje tylko inżynierów nieco uczeńszych teore­
tycznie, często mało wykształconych praktycznie. _ Dwa 
pierwsze wydziały są najwiçcéj uczęszczani, Waśnię dla 
powyższych powodów a z nich jeszcze wydział arts et 
manufactures Polacy zwykle wybierają. Zresztą po­
nieważ żaden z tych wydziałów nie daje-szczególnych 
prerogatyw cudzoziemcom, racyonalném Ist wybierać 
wydziały, na których w najkrótszym przeciąpu ezasu 

, najwięcój nauk poznać można. Temu warunkowi czyni 
najlepiój zadość wydział arts et manufactures. 
Kozbiorę w jednój z korespondencyi następnych program 
nauk wykładanych i wówczas postaram się udowodnić 
to, co tutaj zapisuję jako pewnik.

1 W roku akademickim 1870/71 przedstawiło się 15 
naszych rod.-kćw do egzaminów; 12 egzamin złożyło, 
trzech przepadło. Dawniéj byliśmy liczniój reprezen­
towani, a co ważniejsza widzieliśmy mniejszy jak 
w tym roku procent niepowodzeń. Ale przypadki 
chodzą podobno po ludziach. Jak wszędzie tak i tutaj 

, pokazuje się, że polska naturą lubi ostateczności; bo- 
> dajbyśmy tylko w takie ostateczności wpadać zwykli,
‘ o jakich poniżój mówię Zaczynam od inżynierów.

Pan Bolesław Chorąży, z wydziału mechanicz-
! nego, złożył w tym roku ostatni egzamin z naj- 
i większóm odznaczeniem. Tego rodzaju powodze- 
' nie, szczególnie na ostatnich kursach, do fenomenów 
j zaliczyć wypada, bowiem wyższe zdolności i praca wy- 
i trwała nie zawsze i nie u każdego w takiéj harmonii 

się napotykają Ogólne tóż serdeczne powinszowania 
profesorów, kolegów cudzoziemców i rodaków, pan 
Chorąży odebrał. Do dyplomu kombinuje się rezul­
tat trzech egzaminów rocznych na wydziale mechanicz­
nym, owóż z téj kombinacyi wypadł p. Chorążemu dy­
plom ze stopniem: ingénieur civil mécanicien 
avec grande distinction.

W téj saméj kategoryi znalazł się także pan Lud­
wik Wojno, który przeszedł ostatni egzamin z wiei­
kiém odznaczeniem i otrzymał dyplom na inżyniera 
z odznaczeniem. Świetne te egzamina tém bardziéj 
zasługują ca podziwienie, że dwaj wyżój wymienieni 
rodacy, są już raz dyplomowami w uniwersytecie war­
szawskim jako magistrowie nauk fizycznych i ma­
tematycznych z odznaczeniem. Skończyli oni 
tutaj wydział mechaniczny wyjątkowo tylko w przeciągu 
dwóch lat, bo od razu złożyli wyborne egzamina na kurs 
drugi. Tego rodzaju powodzenia dodają nowego blasku ’ 
imieniowi polskiemu.

Pan Stanisław Trepka otrzymał także dyplom 
iniyuiera mechanika z odznaczeniem; stopień ten 1 
otrzymywał on przy każdym rocznym egzaminie.

Mamy więc trzech zdolnych młodych inżynierów, ' 
którymi szkoła tutejsza szczycić się zawsze będzie ; dzi- * 
siaj idzie tylko o to, aby zdołali ż równóm powodze- ' 
niem wykształcenie swoje i pracę dla przemysłu krajo­
wego obrócić. Przy téj sposobności dodać muszę, że 
pod tym wzUędem przyszłość naszych inżynierów nie 
jest jeszcze bynajmniéj zapewni ną, gdy bowiem Belgo­
wie i Francuzi znajdują prawie zawsze pomieszczenie 
u siebie — i to zaraz, nasi rodacy albo mozolnie wśród 
obcych pracy dla siebie szukają, albo za powrotem do 
kraju muszą dopiero myśleć, że tak powiem, o stwarza­
niu różnych gałęzi przemysłu, które, pomimo rodzimego 
bogactwa Pdski, są jeszcze u nas w kolebce. W ta­
kich warunkach pojedyńczy ludzie często s ę wyrabiają 
i doznają świetnego powodzenia, dowodem tego, że 
wielu polskich inżynierów wysokie posady za granicą 
zamuje ; ogół jednakże inżynierów polskich nie! ma dla 
siebie dotąd odpowiedniego pola działania. Byłoby do 
życzenia, aby to położenie się zmieniło, a zmięci się 
dopiero wtedy, gdy publiczność polska zrozumie dokła­
dnie ważność i potrzebę przemysłu krajowego w na­
szych czasach, — gdy z drugiéj strony obliczy dokład­
nie środki materyalne i inteligeneye swoje, to jest ludzi 
fachowych, których jój jnż dzisiaj nie brakuje. Sama 
Belgia wydaje już od 15 lat przeszło corocznie do 10 
inżynierów polskich w przecięciu.

Pisałem wam już, że pp. O. i K. z wydziału me­
chanicznego, przeszli na kurs drugi z odznaczeniem; 
obecnie także p. W. złożył egzamin na kurs 3 i ostatni 
tegoż wydziału.)

Z wydziału arts et manufactures nie wyszedł 
w tym roku żaden inżynier Polak. Pan J. złożył egza­
min na kurs 2 z odznaczniem; pp. D, C. i K., zło­
żyli ègzamina na kurs 4 i ostatni, p. D. z odznacze­
niem. Trzech ostatnich otrzymają dyplomy w roku 
przyszłym.

Z wydziału min p. B. przeszedł na kurs 3 z wiei­
kiém odznaczeniem; p. H. złożył egzamin na kura 
4ty. Jak widzicie, liczba naszych rodaków uczęszczają­
cych do szkoły nie jest zbyt wielką w obeenéj chwili, 
za t) w Gand nasi są liczniéj reprezentowani, egzamina 
bowiem są nieco łatwiejsze aniżeli w Liège.

! w biegu czasu. Awansów takich udzielał, mianowicie 
na pokrycie komornego aż do najnowszych czasów ce- 
sarsko-niemiecki reprezentant w Paryżu, a dawnićj 
poselstwo amerykańskie i komitety wspierające. Skom­
plikowane te odliczania, przy których nierzadko sprawdzać 

i będzie trzeba, do którego kraju odnośny Niemiec należy,
' zajmą zapewne jeszcze czas dłuższy. — Jako komisarz 
i w sprawie tćj urzęduje na cały obręb pruskiój monarchii 
, tutejszy prezes policyi pau Wurmb.

Nareszcie i Kreuz Ztg broni dzió w artykul 
wstępnym kroku rządu'pruskiego, znos-ce " wydzia| k 

• tolicki w ministerstwie wy^ń j zapewnia katolików 
w Prusach i Niemczech, że rząd jak najlepiój jest dla 
nich usposobiony. Nazywa fałszem niczóm nieusprawie- 
dliwionym, jeżeli prasa ułtrapiontańska pomimo to 

, w mowie będący śr0(łek usiłuje wystawić jako akt 
, nieprzyjaźni dla katolickiego kościoła, a specyalnie dla 
, katolików Prus i Niemiec. „Nic nie może być jaśniej­

szego“ —- powiada przytoczony organ feodałów nie­
mieckich dalój — ,jak to, że, gdyby akt ten zawierał 
w sobie rzeczywiście nieprzyjaźń, ta byłaby zarówno 
skierowaną tak przeciwko protestanckiemu kościołowi 
jak i katolickiemu.“ Ten argument to się Kreuz Ztg 

! wcale nie udał, zniesienie bowiem wydziału protestan­
ckiego nie może być w żadnym razie uszczerbkiem dla 

, kościoła tego wynania; po zniesieniu wydziału prote­
stanckiego pozostaje całe ministerstwo protestanckie 
z ministrem protestantem na czele, podczas kiedy przez 
zniesienie wydziału katolickiego pruscy katol cy tracą 
jedyną obronę swój religii, jaką posiadali w protestan- 
ckióm ministerstwie wyznań,

W Frankfurcie n/M obradującój komisyi, która się 
zajmuje bliźszóm wykonaniem niemiecko -’"francuskiego 
traktatu pokojowego, przekazano, podług jednozgodnych 
doniesień z Francyi, jako dalszy przedmiot obrad, który 
rokowan’a znacznie przedłuży, uregulowanie stósunków 
handlowo-politycznych, handlowych i rękodzielniczych 
pomiędzy Alzacyą i Lotaryngią a Francyą. „Prawdo­
podobnie chodzi tu—tak zauważa Frankfurter Ztg— 
nasamprzód o prowizoryum.“ W celu objaśnienia człon­
ków komisyi przybywają do Frankfurtu codziennie zna­
wcy z Alzacyi i Lotaryngii, tudzież z francuskich de­
partamentów pogranicznych.

France doniosła była, że ewakuacya francuskich 
fortów przez wojska nienreckie nastąpi dnia 31 sierr 
pnia. Wiadomość ta potwierdzi się, jak tu ztąd piszą 
do Weser Ztg, tylko w takim razie, jeżeli aż do tego 
czasu uskutecznioną zostanie wypłata drugiego i trze­
ciego półmijiarda. Nawet zn esienie stanu oblężenia 

; w Paryżu nie skłoniłoby rządu niemieckiego do rychlej- 
szego opuszczenia fortów, w obec faktu, że tymczasowy 
rząd Thiersa nie przedstawia źadnój rękojmi wykonania 
traktatu pokojowego.

Schlesische Ztg zamieszcza artykuł, w którym 
udowadnia konieczność zniemczenia ä tout prix Gór­
nego Szląska z takim cyni mem, z jakim dotąd nieprzy­
chylne nam dziennikarstwo niemieckie nie przemawiało.

; Na dowód niech posłuży następujący ustęp z wzmian­
kowanego artykułu:

„Od lat trzydziestu mniój więcój rozpoczęto pol­
szczenie i kątoliczenie w Górnym Szląsku, które teraz 
staje się coraz widoczniejsze, a nie małe niebezpieczeń­
stwo w sobie kryje. Polskość bowiem zrosła się we­
wnętrznie z katolicyzmem i na odwrót. Język ksią­
żkowy niemiecki jest dziełem reforinacyi; bez niemieckićj 
biblii Lutra i bez niemieckiój pieśni kościelnój nie 
byłoby dziś wykształconego pisemnegojęzyka i literatury 
niemieckiój. „

Ze zaś mowa i oświata niemiecka więcój niż każda 
inna do uszlachetnienia ludu zdolna, należy przeto 
i polskim Górnoszlązakom skarby te dostępnemi uczy­
nić, a na rząd spada obowiązek niemczenia Górnegi 
Szląska wszelkiemi środkami, jakie tylko są w jego 
mocy. Co mógł zrobić dawniejszy prezes w Poznaniu, 
Flotwell, w zbyt krótkim czasL, to można i powinno 
się zrobić także w Górnym Szląsku, mniejsza o to, 
choćby jeszcze raz tyle czasu nad tóm spłynęło. Zależy 
to jedynie od tego, aby się chwycić najprzydatniejszych 
do tego sposobów i takowych z nieugiętą energią uży­
wać. Naturalnie pozbyć się należy wszelkiój czułości 
i tkliwości serca, wszelkiój miękkości i wszelkich wy­
bujałych marzeń, a nie narzekać po babsku, skoro jakie 
pokolenie twardo i ciężko przycisnąć wypadnie, ale 
raczój tóm się pocieszać, że z tego będzie kiedyś dla 
potomków obfite dobrodziejstwo. Należy więc we wszy­
stkich szkołach ludowych zaprowadzić przymus do uży­
wania języka niemieckiego, nauczycielom należy zakazać 
w polskim języku pouczać, a gorliwość nauczyciela należy 
oceniać według tego jak dzieci po niemiecku czytać, 
mówić i pisać umieją. Dalój należy zmniejszyć liczbę 
polskich kazań, albo co jeszcze lepsza za rowadzić ka­
zania niemieckie a tylko dodatkowo po kazaniu krótką 
polską naukę ustanowić, któ-ą się za lat kilkanaście 
zupełnie opuści. W publicznych zakładach należy za­
kazać »pielęgnowanie języka polskiego tak co do litera­
tury jak i co do gramatyki a dalój osadzać tylko 
Niemców urzędników, aby przez to zmusić Polaków do 
uczenia się po niemiecku i mówienia koniecznie tym 
językiem jak tam umieją. Przy sprzedaży dominiów 
na to baczyć naleiy, aby Bię w niemieckie dostały ręce, 
choćby przy tóm przyszło ponieść ofiary, dobra rządowe 
zaś należy wydzierżawiać tylko Niemcom, W ogóle 
otwarcie i publicznie tak postępować należy, aby z tego 
każdy widział, że polszczyzna Górnego Szląska przezna­
czona na wyniszczenie i śmierć a język niemiecki jest 
mową, którą każdy Prusak umieć i mówić obowiązany; 
należy bowiem porzucić zgubne obałamucenie, jakoby 
król pruski n iał i Polaków pod swojóm panowaniem a 
raczój o to starać się trzeba, żeby wszyscy Prusacy 
także po prusku tj. po niemiecku mówili i myśleli. Po­
trzeba więc wychodzić z tego przekonania, że Niemcy 
są najlepszym murem i wałem i dla tego starać się 
raczój o wyraźne granice językowe aniżeli o graniczne 
fortece; powiedzmy sobie nareszcie, że państwo niemie­
ckie musi być także i niemiecką ojczyzną, w którój 
wszędzie brzmi mowa niemiecka i Boga w niebie wy­
chwala śpiewem. Rosya narzuca swoim Polakom kul­
turę rosyjską, choć niższą, ruszczy ich na gwałt a my- 
byśmy mieli i mogli naszym niemieckim braciom, boć 
dzieciom jednego państwa, nie życzyć dobrodziejstw 
zniemczenia?“

, W zaprzeszłą sobotę miał profesor języków sło­
wiańskich doktor Leskien w auli uniwersytetu lip­
skiego wstępny odczyt o powolnóm znikaniu języ­
ków słowiańskich w Niemczech Północnych. Słowiań­
ska ludność i jój język, tak wywodził prelegent, się­
gał tak daleko ku zachodowi, że jako granicę podać 
należy Saalę od źródeł w górach Jodłowych (Fichtel­
gebirge) aż do jój ujścia do Elby, następnie Elbę aż 
do Lawenburga a ztamtąd linią do Kilonii. Na wy­
spach Rugii i Femarn mieszkali Słowianie. Te tak da­
leko rozciągające się szczepy słowiańskie pokonane zo­
stały w kilkusetletniej wojnie przez siłę Niemców 
a kraj ich napełniał s ę koloniami, przez co Słowian 
powoli zgiermanizowano. Resztki tych Słowian, którzy

Kieays zamieszKiwau przestrzeń, od niżs^’
Wisły, z linią południową mniój w’’- -ej Elby aż h 
lina, zwani Polakami, a któr?- .gcój w okolicy g«,0 
zyk, do Polaków należ“’’ -y, jak to wykazuje ich j»' 
stulecia. Ci Sło”,: ~u, wymarli w końcu zeszłe» i
i na zachó'’ ..ianie, którzy na południe od tyci 
szka’5 -■* od Saali, a nawet po za tą rzeką

-i, należeli do Serbów, których się jeszcze 
w Luzacyi napotyka. Z języka , walecznych Prusaków 
Którzy na prawo od Wisły zamieszkali, pozostał jedv’ 
me mały katechizm, bardzo niedokładnie przetłótna* 
cz°ny Mówca przytacza zajmujące przykłady jak da." 
feko Wendowie oddalili się od własnego języka nrz,-.', 
przyjęcie wielkiój liczby wyrazów obcych i przez zank 
chanie własnój frazeologii i zbliżyli się do giermani 
zmu; jeżeli Wend mówi swym językiem, to mówi on ni 
niemiecku wyrazami wendyjskiemi. Mówca przyzna! 
jednakże, że znajdują się jeszcze ludzie, którzy temu 
encą zapobiedz przez rozszerzanie książek pisanych sio- 
wianskióm narzeczem. Na terytoryum państwa niemie 
ckiego mieszka tylke jeszcze około 150,000 Se bów’ 
około 140,000 Litwinów, 2 miliony Polaków i 60,000 
Czechów. Lecz ci przyjmują z dniem każdym coraz 
więcój cywilizacyą niemiecką, co dla nich jest szcza- 
ściem (sic!), bo język słowiański przeszkadza szerzeniu 
się cywiiizacyj. Panslawizm zaś nie ma zwolenników 
w państwie niemieckióm.

Podług nadeszłych z Ems telegraficznych wiadomo, 
ści przyjmował cesarz Wilhelm dnia wczorajszego księ­
cia następcę tronu oldenburgskiego, księcia Wilhelma 
meklenburgskiego, niemieckiego posła w Londynie hra- 
biego Bernstorffa, gubernatora Koblencji i - Ehrenbreit- 
steinu jenerałporucznika Beyera, tudzież oficerów tu sio 
leczących. Książęta, tudzież hrabia Bernstorff i jenerał 
Beyer zaproszeni zostali do stołu królewskiego. — Mini­
ster wojny hrabia Roon i niemiecki poseł w Szwajcarii 
jenerałporucznik Boeder, opuścili wczoraj Ems. Dzid 
zaprosił cesarz do swego stołu korpus oficerów pułkn 
uzarów z Bonn i przyjmował biskupa Wilhelmi, tudzież 
ministra hrabiego itzeuplitza, Jutro po południu wy­
jeżdża cesarz do Koblencyi, gdzie zabawi 3 dni. D-h 
4 sierpnia uda się w dalszą podróż do Wiesbadenu 
gdzie dwa dni przepędzić zamierza. Ztamtąd jodzie 
sarz dnia 7 sierpnia do Moguncyi, ażeby odbyć prze­
gląd tamtejszych wojsk, następnie do Homburga, gdzie 
zabdwi przez 8 i 0 sierpnia.

Podług Cojresp, ndenz Stern są pewne wi- 
doki, iż cesarz Wilhelm wyda wkrótce obszerną amne- 
styą. _

Królowa wdowa Elżbieta powróciła w sobotę wie­
czorem z Pilnie na zamek Sanssouci.

Dnia 27 lipca umarła w Greiz księżna Gasparine 
Reuss, z domu księżniczka Rohan-Rochefort i Montan- 
ban, wdowa po zmarłym w dniu 31 października 183(1 
roku panującym księciu Henryku XIX Reuss starszći 
linii.

Dnia 26 lipca odbył się na zamku Boytzenburg 
ślub hrabianki Elżbiety Arnim, najmłodszój córki zmnr- 
łego ministra stanu hrabiego Arnima na Boytzenburgu, 
z hrabią Udonem Sto llberg-Wernigerode.

Radzca referujący w ministerstwie stano, tajny wyż­
szy radzca rejencyjny Wagener, wyjechał do Varzinu.

Jak donoszą do Berliner Börsen Ztg, miano­
wano tajnego wyższego radzcę rejencyjnego w minister­
stwie handlu, Mebega, naczelnikiem dyrekcji centralnej 
kolei żelaznych w Alzacyi, Lotaryngii i Luksemburg, 
skióm.

ROSTA.
* Zanim podamy czytelnikom naszym obszerniej­

sze sprawozdanie z procesu Nieczajewa, dziś przywie­
dziemy jeden z epizodów, który niepomiernie obrusza 
Gołos i daje mu sposobność do środka niepraktvko- 
wanego w dziennikarstwie zagran cznóm, dość jednak 
praktykowanego w moskiewskióm, a miauowice przez 
takie dzienniki, jak Gołos, Moskowskija Wiedo- 
mosti i im podobne, to jest denuncyacyi. Bez ża­
dnych omówień lib ogród k d iennik ten denuneyuje 
pana Włodzimierza Spasowicza jednego z adwo­
katów, stawających w tój sprawie. Powodem denun- 
cyacyLjest okoliczność następująca: Pan Włodz. Spa- 
sowicz, były profesor prawa kryminalnego w pe- 
tersburgskim uniworsytecie, dziś jeden z najzn&komit- 
szych adwokatów w Petersburgu, przynosząc obronę za 
jednym z obwinionych, nazwiskiem Ku z nieco w, uwa­
żał za stósowne scharakteryzować moskiewskie spólo- 
czeństwo dla tego, aby pokazać, że natura jego usposo­
bienia, wychowania i przeszłości pcha fatalnie młodzież 
rosyjską dofradykalizmu. Oto co w tym względzie powie­
dział: „Sposób uwydatnienia demokratycznego uczucia 
w znakomitym stopniu zależy od narodowości. Dla 
przykładu weźmy dwóch ludzi: młodego Polaka i mło­
dego Rosyanina. Polak kocha naród, t. j. swój naród; 
ten naród ma bogatą przeszłość; w przeszłości tój jest 
wiele, na wspomnienie czego i dziś bije serce u współ­
czesnych. Ta przeszłość staje przed wzrokiem jego 
w purpurze i złocie, w uroczój wielkości i on rzuca się 
w tę narodową przeszłość dla tego, żeby za pośredni­
ctwem mój urzeczywistnić swe demokratyczne marzenia. 
Oto jakim sposobem staje się on rewolucyonistą. Zn- 
pełnie maczój Się rzecz ma z Rosyaninem. Przeszłość 
.jego niebogata, bardzo niebogata, cokolwiekbądź mówii 
o tóm słowianofile; teraźniejszość sucha, biedna, naga, 
jak step piasczysta, na którój można pohulać, ale się j 
nie ma na czóm zatrzymać. Ta szerokość rosyjskiej 
natury, o którój tak wiele prawią, ten radykalizm, któ­
ry uderza w większości rosyjskich działaczy, wypływs 
mianowicie z braku przeszłości, z braku cywilizacji, dla1 
tego, że nie ma na czóm oprzeć się. Radykalizm ten,1 
to najwydatniejszy, najwięcój uderzający rys w działa-i 
czach rosyjskich; prawie każdy młody człowiek staje się1 
radykalistą, t. j z konieczności, naturalnie niejako, idzie1 
dokopywać się do istoty rzeczy, do głębi stósunków, do* 
najgłębszój podstawy; przebija się rozumem, rozkła­
dającym te stósunki przez państwo, stany, religią, na- 
uki, sztuki, przez wszystkie te chmurki i zatrzymuje si?' 
na tóm, zkąd już żadnego wyjścia nie ma, na ekonomi, 
cznym bycie, na sprzecznościach i walce, z jednój stro-f 
ny kapitału i własności, z drugiój pracy. Kiedy za­
trzymał się na tóm stanowisku, to napotyka ta na całą? 
bogatą literaturę zagraniczną o kwestyi pracy na Za­
chodzie i z konieczności staje się socyalistą.“

Otóż ten ustęp mowy obrończój daje powód Goło* 
sowi do denuncyacyi. Gołos zdanie powyższe uważa 
za ubliżenie dla Rosyi, dla jój przeszłości, a jednak, 
gdyby zechciał chłodno zastanowić się, przyznałby 
mówcy najzupełniejszą racyą. Historya Rosyi to histo* 
rya carów, historyi narodu próżno tam szuksć w prze* 
szłośei Rosyi, nie znajdzie go, z wyjątkiem zaledffi«' 
paru momentów krótkotrwałych i krwawo stłumionych-. 
Najwięcój wszakże irytuje Gołos to, że zrałazł się ktoi 
w stolicy carów, który śmiał powiedzieć, że Polska ma' 
przeszłość bogatą, przeszłość w purpurze i złocie! Jaki® 
można coś podobnego twierdzić w obec działań m0', 
skiewskich, któro dopiero z wielkim trądem a mozołem! 
dzieło cywilizacyi w Polsce przeprowadzają? S. P«*
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tersburgakija Wiedomosti ujęły się za Spasowi- 
gzem i rzecz nazwały po imieniu, ti. denuccyacyą. 
Gołos, odpowiadając na takie dictum acerbum, 
prawi, źe pełni tylko obowiązek obywatelski. Czyż to 
obowiązek obywatelski tamować swobodę obrony, zabi­
jać i tłumić prawdę dla tego, że prawda ta może 
być nieprzyjemną a mimo to nie przestaje być

Tak przeszłość jak i teraźniejszość Rosyi jest nie­
słychanie biedna, naga. Nie pierwszy to zauważył Spa- 
gowicz, wiedzą o tćm wszyscy ci, którzy choć cokolwiek 
¡astanawiali się nad Rosyą. Wszystkie powieści rosyj­
skie odbijają też sarnę prawdę. Żadnego w nich cha­
rakteru dodatniego, każdy b.hater dotknąwszy się życia 
łamie się. Powieść jest prze ież odbiciem życia, 
a w życiu widzimy też same objawy. Najznakomitsi 
Indzie z powodu tój pustki w przeszłości i teraźniej­
szości Rosyi łamią się i giną zawcześnie. Tak zmar 
nowali się Lermontów, Bieliński, Hohol, Gra­
no w ski i tylu innych. Jeden z patryotćw moskie­
wskich powiedział nam: „Całe otoczenie w Rosyi 
grube (szorstkie), człowiek z uczuciem estetycznym 
nie może wyżyć w takim świecie i albo nasiąka nim 
i staje się podobnym innym, lub tćż, jeśli nie odbiera so­
bie życia z rozpaczy, zapija się na śmierć wódką. Tak 
powiększój części skończyli nasi najznakomitsi ludzie.“ 
Zamiast więc irytować się prawdą, daleko lepićjby było 
poważnie zastanowić się nad nią i pomyśleć, jakimby 
sposobem zmienić na lepsze otaczające stósunki. Wresz­
cie czyż sam Gołos nie jest dowodem tój grubćj na­
tury moskiewskiśj ? Gdzież znajdziemy przykład podo­
bny, aby dziennikarz denuncyował obronę wygłoszoną 
przed sądami jawnemi? Poraź pierwszy w Rosyi przestęp­
stwa polityczna prawidłowo, jawnie sądzone zostały, za- 
niastwięc popierać pod bną procedurę, znajdują się 
dziennikarze, którzy nazad radziby oddać politycznych 
nwęstepców w ręce III oddzielenia i sądów wojennych.
I czyż to samo flis dowodzi, że natura rosyjska ma po­
ciąg do ostateczności — radykalizmu?

Cokolwiekbądż wystąpiene Gołos u jest nader 
charakterystycznym objawem, nie praktykowanym w ro­
cznikach dziennikarstwa zachodniego a doskonale przed­
stawiającym głąb charakteru rosyjskiego.

AUSTKYA I W?GRY.
* Wiedeń, 30 łipca. Wczoraj wszystko tu znowu 

zajęte było sprawą ugodną, a zewsząd nadchodziły wia­
domości donoszące, że akcya rządu w sprawie tćj roz­
poczęła się i pomyślnego dla Czechów każę się spodzie­
wać rezultatu. Tagblatt otrzymuje prócz tego z Pragi 

¡szczegółowe niektóre dane we względzie ugody finanso- 
19 wćj, wedle których kraje korony czeskićj czyli św. Wa- 

cława, a więc i Morawy i Szląsk, tćż same co dotych- 
r i czas płacić mąją kwoty dla opędzenia potrzeb państwa, 
e) jako tćż wspólnych dotąd rozchodów krajów tak zwa- 

, i nych dziedzicznych czyli Przedlłtawii. W edle tego pła- 
rg; ciłyby Czechy jak dotąd tak i nadal 50 prct. czyli po- 
1 Iowę wszystkich rozchodów Przedlitawii; lecz Czesi go- 
U’ towi podobno są nawet do daleko większych jeszcze kon- 
, cesyi finansowych, byleby tylko pod względem politycz-
z‘ nym więcój wytargować mogli.

Dalćj donosi jeden z półurzędowych dzienników o 
‘sprawie ugodnćj, że przewódzcy czescy w dniach znowu 

r [najbliższych mają tu przybyć, by po dokonaaćm w spra­
li wie najważniejszćj, w sprawie finansowćj porozumieniu 
8’ załatwić ostatecznie kwestye specyalne. Od rezultatu 

aś układów tych zależeć będzie kwestya, czy wszystkie 
|txy tćż tylko pojedyncze sejmy krajowe rozwiązane zo- 

. ¡staną. Rada ministrów pod prezydencyą cesarza ma 
Btatecznie rozstrzygnąć o ich losach a tćm samćm pra-

®‘ litdopodobnie i o losach rady państwa.
za We względzie administracyjnym zrobiono Czechom 
°* i ostatnich dniach małą znowu koncesyą. Słowiańscy 

bowiem wyznawcy nauki Lutra chcieli i przez słowiań-
01 skich Luteranów być reprezentowanymi w najwyższćj 
°* radzie kościelnćj, czego im synod odmówił ze względu 
. iia tę okoliczność, że w radzie kościelnćj w ogóle dwóch 
Je tylko członków wyznania luterskiego zasiada. Rząd 
ro" tymczasem postanowił osobną dla Czech ustanowić naji 
in" »yższą radę kościelną,’ a już w przyszłym tygodniu u- 
,a‘ luje się ztąd do Pragi radzca kościelny Tardy, by 
P.6' pierwsze tam zarządzić kroki w sprawie nowćj tćj in- 
lIt’ stytucyi.
za[ Jak Vaterland donosi, mają sejmy krajowe ze-

*a‘ brać się około połowy września, a sesya trwać ma cały 
’ 0‘ miesiąc.
?0‘ Z Debreczyna piszą pod dniem 25 m. b.: Dzisiaj 
. było kilku agentów francuskich w naszćm mieście, któ- 

n0’ rym rząd francuski poruczył zakupno tysiąca sztuk ko- 
p? ni. Przybyli oni tu jednak w czasie bardzo niepomyśl- 
i nym, ponieważ gospodarze nasi, trudniący się chowem 

J“*’ koni, albo nie są w mieście, albo konie ich zajęte ro- 
r. i botami w polu. Ajenci udali się ztąd do W. Warady- 

na, na czas targu powrócą tu jednak znowu. Z Wara- 
r 'iynu zaś donoszą: Słychać z pewnością, że tutejsza zna- 
¡e*?° na firma braci Steinbach, trudniąca się kupowaniem 
,SI.® koni, otrzymała od pewnego towarzystwa francuskiego 

, Polecenie do zakupienia 1500 koni..
° a' I znowu jeden z cywilizatorów niemieckich opuścił 
, h nie dobrowolnie zapewne stolicę galicyjską. Profesor 
*°.9 bowiem klasycznćj filologii przy tamtejszym uniwergyte- 

cie doktor Kergel przeniesiony został do uniwersytetu 
ag?’w Gracu. Jest to zarazem dowód, że rząd rzeczywiście 
'?3.7j myśli o spolszczeniu lwowskiego uniwersytetu.
’S FRANCYA.
lywa « Im więcój zbliża się termin odroczenia posiedzeń 

dla gromadzenia narodowego, tćm uporczywićj występuje 
ten,jaw kwestya przedłużenia Thiersowi pełnomocnictwa 

iała-jj? zawiadywania władzą wykonawczą. Przedłużenie ta­
ję gię kie powinno być właściwie po myśli wszystkich stron- 
jdzie'ictw: dla republikanów znaczy ono bowiem ustalenie 
r, do^czypospolitój, monarchistom zaś, którzy po świei>ch 
¡kła-1 tekach ¡akie im zadały wybory uzupełniające i mani- 
, na-*8^ hr. Chambord, nie mogą sobie żadną miarą obie- 

¡łesi5?ffa<i rychłego zaprowadzenia monarchicznćj formy rzą- 
10mi-% powinno być pożądane jako utrzymanie stanu tym- 
af.ro-pasowego, pozostawiającego im przynajmnićj jakąśkol- 

r ga-kiek nadzieję osiągnięcia w przyszłości celu zamierzo-
JąPgo. Tymczasem p. Thiers tak dalece stracił u pra- 

Za-W zgromadzenia narodowego wszelkie zachowanie, że
' ’wnictwo wsteczne, jakkolwiek pragnie utrzymania pro- 

^o-^oryum z przytoczonego wyźćj powodu i jakkolwiek 
(vai»,awet stósownego następcy Thiersa wskazać na seryo 
doak?’® omie, przecież namiętnością stronniczą zaślepione na 
ialbyMnóm Z ostatnich swych posiedzeń oświadczyło Bię 
igto-P«ciw przedłużeniu władzy obecnego naczelnika rządu. 
prze-Rjoż więc chce prawica? Trudno przypuścić, aby jak 
,dffie*ierdzą niektóre dzienniki, oporem swym wymódz usi- 
uycb^ała wyniesienie ks. Aumale na godność wiceprezy- 
ktośl8lita, gdyż nasamprzód legitymistom czystój krwi, któ- 

i chcą albo wszystko albo nic, zarówno wstrętny jest 
fakty Aumale jak p. Thiers, sprawa zaś orleanistów nicby 

mo-?e zyskała, a nawet byłaby może na szwank narażoną, 
¡ołeiwby jcjj ¡n Sp0 zajął w rządzie miejsce podrzę- 
PeA Inne natomiast frakcye, począwszy od konserwa-

tywnych aż do skrajnych republikanów, zdają się mieć 
szczery zamiar popierania p. Thiersa, a w łonie ich mo­
wa już o przedłużeniu pełnomocnictwa jego nietylko na 
dwa, ale nawet na trzy lata. W tym duchu oświad­
czyła się między innemi przed kilku dniami frakcya FĆ-. 
ray na posiedzeniu wyłącznie rozbiorowi kwestyi tćj po­
święconym i nie ulega prawie wątpliwości, że wniosek 
podobny postawiony będzie niebawem w Zgromadzeniu 
narodowćm. Czy jednakże wniosek ten zamieni się 
w uchwałę, dzisiaj jeszcze przewidzieć niepodobna. Zre­
sztą przyszłe stanowisko p. Thiersa zawisło w wielkićj 
części od wypadku przesilenia ministeryalnego, co do któ­
rego na dzisiaj tyle tylko jest pewnćm, że p. Favre 
ohstaje dotąd przy żądaniu zwolni-nia z urzędu mini­
stra, który nazywa jnż od dawna .,pracą galernika“.

Telegraf donisół nam wczoraj o wypadku powtórne­
go wyboru do rady municypalnćj w Paryżu. Jak prze­
widywano, lista „Union Parisienne“ mniejsze tą rażą 
miała powodzenie, niż przy pierwszych wyborach, gdyż 
z 48 wybranych należy do nićj tylko 20, republikanie 
zaś przeprowadzili 26, a nadto 2, których nazwiska 
znajdowały się na obydwóch listach. Pierwszą kwestyą, 
nad którą nowćj radzie municypalnćj przyjdzie s ę za­
stanowić, jest zaciągnięcie na rzecz miasta pożyczki. 
Pożyczka ta ma wynosić 600, według innych doniesień 
nawet 700 milionów franków, z których połową należy 
pokryć zaliczki banku francuskiego i crédit foncier, 
reszta zaś posłużyłaby na odbudowanie zburzonych gma­
chów miejskich.

O ile z najnowszego telegramu sądzić moża, liczba 
radnych podejrzanych o sprzyjanie komunie nie będzie 
znaczną. Nasuwa się więc pytanie, czy zgromadzenie 
narodowe nie zdecyduje się teraz na przesiedlenie się do 
Paryża, dokąd zresztą i najgorliwsi stolicy przfeciwnicy 
pomiędzy deputowanymi w czasie wolnym od zatrudnie­
nia chętnie robią wycieczki. Jakoż korespondent pary­
ski do Indépendance Belge zaręcza, że ani Thiers, i 
ani tćż większość zgromadzenia narodowego przesiedle­
niu się nie jest przeciwną, z wyjątkiem garstki najza­
gorzalszych wsteczników, na którćj czele stoją panowie 
Buffe i Beulć, i że zgromadzenie narodowe opuści Wer­
sal najpóźnićj pe wakacyach parlamentarnych. Tćm sa­
mćm zaś powinienby upaść wniosek deputowanego Ra- ! 
vinel, który ma być przedłożony zgromadzeniu narodo­
wemu w ciągu bieżącego tygodnia, a który żąda, aby 
uchwalono fundusz potrzebny na stałe umieszczenie mi- • 
nistćrstw w Wersalu. P. Ravinel obliczył koszta na 40 
milionów franków; obok tego nie tajno nikomu, że spra- | 
wy publiczne cierpią już teraz na przeniesieniu biur mi- 
nisteryalnych do Wersalu; wątpić się więc godzi, aby i 
zgromadzenie narodowe zechciało z ślepćj nienawiści ku 
Paryżowi 40 milionów obrócić na oczywistą szkodę kra­
ju. — Z przesiedleniem się zgromadzenia narodowego ¡ 
musiałoby iść w parze zniesienie stanu oblężenia w Pa- ¡ 
ryżu, co jednakże dotąd nietylko w konserwatystach, 
ale i w rządzie znajduje przeciwników, lubo nieuprzedzo- ¡ 
nemu niepodobna prawie pojąć dalszćj potrzeby trzy- ¡ 
mania stolicy pod grozą miecza. Na Thiersa napiera j 
w tćj mierze najwięcćj tak zwana „Ligue d’Union Ré- , 
publicaine,“ taż sama, która w czasie komuny starała ¡ 
się tak gorliwie o pogodzenie Paryża z Wersalem. Nie ’ 
mniej zbytecznćm zdaje się być dłuższe trwanie sta- | 
nu oblężenia w Marsylii, gdzie wedle zaręczenia wszyst­
kich korespondentów zakłócenie pokoju publicznego było­
by obecnie czćmś niesłychanćm. To tćż dzienniki miej- i 
scowe domagają się energicznie, aby ludności przywró- i 
cono prawa obywatelskie i nie karano jćj dłużćj za wybryki 
kilkunastu szaleńców, a jedno z pism radykalnych jest 
w żądaniu swćm tak. konsekwentne, że od niejakiego cza- ! 
su zamieszcza codziennie na miejscu naczelnćm olbrzy- j 
mierni głoskami słowa: „Ludność domaga się zniesienia 
stanu oblężenia.“

Wspominaliśmy już po kilkakroć, że plan finanso­
wy p. Pouyer-Quertier nie wielu liczy zwolenników. 
Wszyscy czują jednakże, że spotęgowanym skutkiem nie- 
szczęśliwćj wojny potrzebom skarbu koniecznie trzeba 
zaradzić i wszyscy tćż zwiększone ciężary bez szemra­
nia gotowi ponosić. Dla tego pojawiają się ze strony 
przeciwników planu ministra skarbu coraz nowe proje­
kty, mające państwu przysporzyć dochodu. Między in­
nemi zaproponowano nałożenie podatku na powo/y i ko­
nie zbytkowe, co w każdym razie byłoby słuszniej szćm, 
niż opodatkowanie artykułów niezbędnych do zaspoko­
jenia potrzeb życia. Panowie Gućroult zaś i Hćbrard 
przedstawili Thiersowi w imieniu dziennikarzy pomysł 
opodatkowania papieru, który ma wszystkich zadowol- 
nić a przytćm ułatwić rządowi z rzeezenie się nałoże­
nia na dzienniki podatku stemplowego. Oszczędności, 
jakie poczynić zamierza w budżecie p. Poyper-Quer- 
tier, wynoszą 114,915,582 franki i przypadają na na­
stępujące działy : na dlug^państwowy, senat i pensye wy- i 
sokich urzędników 3,216,000 fr,; w budżecie zwyczaj- j 
nym na ministerstwo sprawiedliwości 1,410,55<tfr., spraw j 
zewnętrznych 202,000 fr., wewnętrznych 2,634,000 fr., i 
skarbu 16,483,262 fr., wychowania publicznego 1,177,000 
fr., rólnictwa i handlu 2,390,0d0 fr. ; w budżecie nad­
zwyczajnym na ministerstwo spraw wewnętrznych 9,287,000 
fr., skarbu 2,150,000 fr., marynarki 5,200,000 fr., wy­
chowania publicznego 2,850,000 fr., budowli publicznych 
15,960,000 fr. Pensya p. Tbiersa nie jest jeszcze usta­
nowioną; na koszta zaś utrzymania biura jego wyzna­
cza budżet rocznie 131,000 fr., obok których wyniosą 
koszta urządzenia tegoż biura 30,000 fr. — Szkody po­
niesione przez ludzi prywatnych w czasie wojny i pa­
nowania komuny oszacowane zostały przez komisyą 
zgromadzenia narodowego na 920 milionów franków. 
Thiers wszakże oświadczył w komisyi, że Francya nie 
jest dość bogatą, aby szkody te mogła wynadgrodzić 
bądź w gotowiźnie bądź przez zwolnienienie z podat­
ków i że co najwięcćj 200 milionów na ten cel obrócić 
będzie można; podatki zaś ściągnięte przez Pru aków 
mają poszkodowanym być policzone. — Minister skarbu 
ma podobno nadzieję, że w początku sierpnia będzie 
się mógł uiścić z drugićj raty kontrybucyi wojennćj 
w ilości 500 milionów franków. Ztąd tćż zapewne uro­
sła pogłoska, podana przez France jako pewmk, że 
na usilne pizedstawienia Thiersa oznaczył książę Bis­
marck dzień 31 sierpnia jako termin, w którym wojsko 
niemieckie opuści okolicę Paryża i ustąpi z departa­
mentu Seine-et-Oise. Pogłoska ta zdaje się być cał­
kićm bezpodstawną, gdyż ewakuacyą fortów paryskich 
poprzedzić musi według traktatu pokojowego przede- 
wszystkiem wypłata trzech rat kontrybucyi, dalćj zaś 
pozostawione jest jeszcze uznaniu rządu niemieckiego, 
czy stósunki wewnętrze Francyi będzie uważał za dość 
ustalone, aby przed terminem ostatecznym zrzec się 
panowania nad stolicą.

Do strat w zabytkach historycznych, o które przy­
prawiły Francyą wojna i rokosz komuny, przyczyniają 
się teraz częste pożary budowli publicznych w rozmai­
tych częściach kraju. I tak zgorzał niedawno w Nancy 
do szczętu zamek niegdyś książąt lotaryngskich wraz z bi- 
teką i muzeum starożytności lotaryngskich, co dla hi- 
storji i archeologii tćj prowincyi jest stratą niepoweto­
waną. Dalćj padł przed kilku dniami ofiarą nisżczą-

cego żywiołu pałac arcybiskupi w Bourges, jeden z naj­
starszych pomników architektury francuskićj, w którym 
mieściła się nadto znaczna część biblioteki miejskićj. 
Najświeższe wreszcie wiadomoś i donoszą jako o rozpo- 
wszechnionćj w Paryżu, lubo nie stwierdzonćj jeszcze 
pogłosce, że pałac arcybiskupi w Tours podobnemu uległ 
losowi. Czyżby pożery te miały być dziełem rąk zbro- 
dnicznych, pracujących systematycznie nad zatarciem 
wszelkich śladów świetnćj przeszłości Francyi? Myśl 
wzdryga się na podobne przypuszczenie i dopóki śledz­
two jasnych nie złoży tego dowodów, wolimy klęski te 
przypisać przypadkowi lub wreszcie zemście osobistćj.

Moniteur de l’Algérie ogłasza dwa rozporzą­
dzenia jeneralnego gubernatora Algeryi, wiceadmirała 
de Gueydon, mocą których w subdywizyi Miliauah za­
prowadza się stan oblężenia i zwołuje milicyą tćjże 
części kraju. Tćm samćm stwierdzają się wieści, że 
powstanie w Algeryi groźniejszą przybiera postać, Gzemu 
dotąd dzienniki półurzędowe stanowczo przeczyły. Gu­
bernator spodziewa się, że z pomocą okrętów wojennych 
powstanie na zachodzie wkrótce zdoła przytłumić; na 
teraz jednakże komunikacya pomiędzy Marengo a Cber- 
chell całkićm jeszcze zerwana, a w samćm Cherchell za­
czyna zbywać na żywności, co spowodowało rząd do we­
zwania kupców, aby miejscowość tę starali się zapro- 
wiantować drogą morską. Ostatnie wreszcie wiadomości 
z Algeryi donoszą, że o mało nawet sam Algier nie 
popadł na chwilę w ręce powstańców, którzy nie mogli­
by byli wprawdzie w nim się utrzymać, lecz w każdym 
razie byliby go spalili. W rozruchach tych dawny'przy­
jaciel Francyi Abdel-Kader żadnego nie bierze udziału. 
Owszem, wystósował on nawet do p. Thiersa długi 
list, w którym go zapewnia o swćj niezraiennćj wierno 
ści i zapowiada, iż wkrótce sam przybędzie do Francyi, 
aby dać dowód uległość; dla rzeczypospolitćj.

Telegramy.
lHadryt, 29 lipea. Imparcial zaprzecza wieści, 

według którćj minister skarb« zamierza przedłożyć wnio­
sek o tymczasowe zawieszenie wypłaty prowizyi od dłu­
gu państwa. Równie nieprawdziwą jest wiadomość, że 
oszczędności w budżecie ministerstwa wojny wynoszą 
72 miiony roalów. — Spodziewają się niebawem ze­
brania stronnictwa progresistów, na którćm zapaść mają 
ważne uchwały.

Strassburg, 31 lipca. Przy wyborach municypal­
nych obrano tylko 12 radnych, których nazwiska znaj­
dowały się równocześnie na liście liberalnćj i klerykal- 
nćj. W 24 okręgach potrzeba wyboru powtórnego, 
w których kandydaci stronnictwa liberalnego mają wi­
doki odniesienia zwycięstwa. Udział w wyborach był 
bardzo znaczny. •

Londyn, 31 lipca. Rozporządzenie rady ministrów 
nadaje władzom miast portowych pełnomocnictwo do 
przedsięwzięcia wszelkich środków celem zapobieżenia 
wprowadzaniu do Anglii cholery. — Pismo posła per­
skiego. ogłoszone w tutejszych dziennikach, zaprzecza 
doniesieniom, iż w Persyi panuje głód i morowe po­
wietrze.

Paryż, 31 lipca. Wiadomości, jakie od brała 
z Wersalu Agenee Havas, potwierdzają że Thiers 
przyjął dyipisyą Favre’a. Następca Favre’a jeszcze 
nie zamianowany. Nafomiast zaprzeczają pogłosce o u- 
stąpieniu Simon’».

Peszt, 30 lipca. Rokowania toczące się w sprawie 
przejęcia pożyczki węgierskiój pomiędzy rządem węgier­
skim z jednej strony a węgierskiem towarzystwem kre­
dytu gruntowego, bankiera franko węgierskim, bankiem 
franko-austryackim i spółką bankierów berlińskich, w 
których imieniu występował bank franko - węgierski, 
z drugićj strony doprowadziły wczoraj wieczorem do 
stanowczego układu

Londyn, 31 lipca. Na okrętach kronstadzkich w Hull 
wydarzyły się dwa wypadki cholery. Z tego powodu 
rozporządziła rada stanu, aby wszystkie okręty, któreby 
mogły wprowadzić cholerę, mianowicie zaś przybywa­
jące z portów nadbałtyckich, poddawane były ścisłój re- 
wizyi. — Wczoraj odbył się zapowiedziany meeting 
w ilydepark, mający na celu uchwalenie protestu prze­
ciw przyznanćj księciu Arturowi liście cywilnćj. Mowy 
były bardzo gwałtowne. Zapowi-dziany na dzisiejszy 
wieczór meeting w Trofalger Square zakazany został 
przez policyą.

Nowy Jork, 31 lipca. Sekretarz skarbu Boutwell 
rozporządził, aby w miesiącu sierpniu zakupiono za 5 
milionów dolarów bonów a sprzedano za 7 milionów 
dolarów złota.

stalowym i takimi kluczykiem. Uzasadnione je3t podejrzenie, że 
kobieta to zegarek ten ukrsdla. Wł&śc ciel znajdzie go w biu­
rze policyi kryminalnej.

— * W tych dniach przeszły "następujące dobra rycer­
skie w ince ręce; Psiepole pod Koźminem u ¡ii od spadkobier­
ców po właścicielu dóbr Claus właściciel dóbr Bohm z Weissen- 
hofu pod Legnicą za, 105 000 talarów; wieś Małe Gutowy nabył 
radzea ziemiański Heydehrandt z Milicza od właściciela dóbr An­
dersa zwanego Knorr w Dreźnie.

— * Od p. Wł. hr. Platera odbieramy, co następuje:
Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu składa

podziękowanie radzie powiatów;j samborskićj za ofiarowanych 
100 guldenów za pośrednictwem jej prezesa pana Pawlióskiego, 
przesłanych przez pana Alf eda Młockiegó, zajmującego s ę zbie­
raniem darów i funduszów na ten zakład, który przybiera coraz 
większe rozmiary.

Wielu emigrantów udaje się z Francyi do Galicyi przez 
Zurych w wyliićm mniemaniu, że tam ich ec.ek je pomoc 
z funduszów narodowych. Nigdy ich nie było przeznaczonych 
na ten cel, a tein muićj obecnie po sii dmiu latach opieki dawa­
nej Polakom indywidualnie, i wyczerpanych osobistych, środkach 
pomocy.

Zarząd Pomocy Naukowej w Zurychu podaje do pu­
blicznej wiadomoś-i, że jeżeli nadal z kraju tak mało lak w ty m 
roku i.rzybędzye funduszów, zmuszony zostanie pozbawić uczniów 
subsydyów miesięcznych pięćdziesiąci if.ra.nko wy ch, które 
stawiaja ich dot^d w możnośri kończenia nauk w Szkole Politechni- 
cznćj. Tak dobroczynna i korzystna dla Polski instytucya istnie­
ją a od tylu iat zabezpieczająca młodzi ży przyzwoite utrzyma­
nie się z własnej pracy po trzech i pół latach powiunaby wywo­
łać w kraju coraz gorliwsze poparcie.

— v ifaiendtra. Jutro, w środę dnia 2 sierpnia Panny 
Mhryi Anielskiej ; w kalendarzu słowiańskim Śjwitc- 
sława św.. Wschód słońca o g dżinie 4 mhintSl, zachód o go­
dzinie 7 m nut 50.

Długość dnia 15 eodzin 52 minuty.
Dnia 2 sierpnia 1288 Konrad pobity przez Leszka Czar­

nego pod bognciami. — 1519 strącona pod Sokalem bitwa przeciw 
Tatarom —" '569 Unia Litwy z Koroną ostatecznie na sejmie w 
Lublinie zatwierdzona.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZSTE
* Poznali, 1 Sierpnia. Tradycyjny spór pomiędzy 

wielu gminami miejśkiemi a łsrólewskiemi komandytami bąuko- 
wemi z powodu pociągania tjch do pod-tku dochodowego w gmi­
nach załatwiony zośtał nareszcie przez wyrok trybunału roz- 
strzyg ijącego w kwestyach o kompeiencyą w ten sposób, że 
droga prawna w sprawie tój nie jest dozwolona — czyli innemi 
słowy: królewskie komandyty bankowe nie będą opłacać po- 
ósitkó w

L ♦ Założona tu przed nieco więcćj niż rokiem kuchnia 
Indowa nie ci#szv się wielkim odbjtem, tak że dzienny zbiór 
wynosi zaledwie 6 do 8 lalarftw. Jasnem jest, że pod pedobnemi 
okolicznościami zapasowe środki, które jeszct: około 1000 tala­
rów wynoszą, powoli wyczerpniętemi zostaną. Ponieważ zaś nie- 
przyjście do skutku Walnego Zebrania niewątpliwie wykazało, 
że pomiędzy członkami stowarzyszenia kuchni ludowój żadnego 
niema interesu do spawy, przeto prawdopodjbnśm jest, że 
kuchnia ludowa wkrótce rozwiązaną z stan e.

— * Podług otrzymanych wiadomości cholera zbliża się 
coraz bardziój do granic pruski h. Na Bitwie, m auowicie w sto­
li y tój prowincyi, Wilnie, porywa bardzo wiele ofiar. I tak 
w dniu 17 lipca zachorowało w mieście tem 100 osob, umarło 
40- dnia 18 lipca zachorowało 62, uu.arlo 0. D ia 19 lipca po­
zostawało w kuracyi chorych na cbo^rę 285 cgab. W < bec zbli­
żającego się fck strasznego nieprzyjaciela należy wszystko usu­
wać, co rrogość jego podsyca. Zaleca się mianowicie jak naj- 
wnkszy porządek, czystość, wstrzymywanie się od niedojrzałych 
owoców, które mianowicie w tym roku są niezd owe itd.

— * Na placu Sapieżvńskitn ukradła przed kilku dniami 
jedna przekupka drugtói portmonetkę 8 25 talarami i scho­
wała ją pod czepek. Na szczęście widział to żołnierz i opo­
wiedział konstablerowi, tak że właścicielka przyszła do swoich 
pieniędzy.

_ » W tygodniu od 22 do 29 lipca zachorowało w mieście 
naszśm na ospę 6 osób; z przeszłego tygodnia pozostało cho­
rych 39 osób, tak że ogólna liczba leczących się na ospę wyno­
siła 45 osób.. Z tych umarła jedna osoba a 14 wyzdrowiało; 
w kuracyi pozostało dnia 29 b. m. 30 chorych. Próez tego 
znajdowały się jeszcze 3 osoby chore na ospę w lazarecie gar­
nizonowym. .

— * Już to ten rok Jest nłeszcsęśllwym dla gospodarzy. 
Niezwykłe zimna na wiosnę opóźniły znacznie wegetacyą, teraz, 
kiedy nareszcie przeszło do sprzę u, nieustanne deszcze prze­
szkadzają w dostaniu zboża do stodoły. W niektórych miejscach 
padła już, jak nam donoszą, zaraza na perki, które tak pięknie 
stały, w skutek za wielkiej mokrości.

— * Pułkownikowi Helnemannowi, dowódzcy westfalskiego 
pułku fizylierów numer 37, udzielono dymisyą a w jego miejsce 
mianowano dowódzcą w mowie będącego pułku pułkownika ó la 
suitę armii Gebauera.

— ♦ W niedzielę przyszło tu do zacięlej bojki pomiędzy 
czeladnikiem murarskim a żołnierzem. Czeladnika poranił żoł­
nierz tak ciężko, iż go trzeba było odnieść do lazeretu miej­
skiego.

— * Przy uwięzionój złych obyczajów kobiecie znaleziono 
srebrny zegarek ankrowy ze złotym brzegiem z łańcuszkiem

PRZYBYLI DO POZNANIA 
dala 1 sierpnia.

BAZAR. Leon Rybiński z Dembina, pani Hulewicz z córką z 
Młodziejewic, hrabia Bniński z Popówka, Mazurkiewicz z 
Szubina.

HOTEL P RYSKI. Laski z Anglii, Pałędski z Królestwa Pol­
skiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Malczewski z Piotrkowie, 
Niemejowski i hrabina Dąbska z Królestwa Polskiego, Lasz- 
czrński z Grabowa, Lubczyński z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Funk z Rokietnicy, Becker 
z Poznania

HOTEL RZYMSKI. Hr. Badolińska z Jarocina, Zakrzewski z 
Golini, Hagen ze Środy, Skrzetuski z Królestwa Pol­
ski rgo.

HOTEL BERLIŃSKI. Wielgoszewski z żoną z Magnuszewie, 
Kuba z żoną z Siupi.

©JeSdiis 1 sierpnia.
Giełda walorów bez obrotu.
¿5 j * i-c wypowie. 100 węcpii; za sierpień 47—47%, sier • 

pień-wrzesień 47 — 47',, wrze-ień-październik 47% a jesień 
47’/, paźdz. listopad 47-'/,,, pkstopad g udzień 46% talara.

O owit«: i* beezhą , wypowiedz. 43,000 kwart, na sier­
pień 156/„ wrzesień 15%, październik 156/,,, listopad 15, gru­
dzień 15, styczeń 1872 r. — tai., w miejscu bez beczki — tal.

cóirltli* &ea*liń«U», 31 lipca.
Przy stałem jak ostatnich dni usposobieniu był i obrót 

z początku giełdy w.elki lecz zmniejszył Się następnie, choć kur- 
sa utrzymały się na dotyczasowej wysokości.

aalory pruskie: Dóbr, pożycza. p«wa. 99V, pł.
Poż. pstwa z r. 1359 (5%j lOl% płac. Obi. pstw, (3%) 83% 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 124% plac.

List. S&St.: Zachód, pruss. (3%) 76% pla ono., dto (4%) 
84V»iżąd., dto (4*/,%) 9ł'z, plac. Pozo, uowre ¡4° „) 83' , płc. 
List. reut. Pozn. (4%) 39% płc. Prusk. (4%) 90% płac.

Walory zagranica.; Ausrr. rent. srbr. (4*/s0/0) 56% płac. 
Rent, papiór. (4 .,%} 48% płac. Losy z r. 1854 (4%) 79 pi6.
Losy kred>t.„z .r. 1858 98 żąd. Losy z r. 1860 (5e/ j 8S’|,—9-8 
płacono. Losy z r. 18b4 (4%) 77 płac. Rosyjska pożyczka 
prem., z redut 1864.: (5 *%i 180% płacono. Rosyjsko-polskie 
oblig.' skarb. (4%) 7l% płacono. Polskie certit. Lit. A. po 
300 złp. (5° o) 92% płacono, dto Cząstki po 5C0 złp. 4%) 
101 płacono. Polstk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70'/, 
żąd. Listy likw. 59 żąd. Wioska poż (5%) 57%—8% płac. 
Rumuńska poż. (8%)|— płac. Rumuńskie oDlig. kolej. (7%°^ 
39%— 9—% płacono.\Turecka pożycz. 45'/,—% płac.Amer. poż. 
(6°,•„) 97% plac, Akcye kolei żela«. Kol. mind' 160 płac. 
Gal.-naróla Ludwika 02%—3% płccono. Austriacko-rraucna. 
233'/,—5-4 płac. Warszaw.-wtede.sk. 75 płacono. B+rra: itd. 
Austryac. kredyt, mob. ł5i%—i ?7, < t łacono. Poznańsk. prow.
110 płac, gjbzląsk. stów. bank. <4°|0) 127'., płacono. Ce tyi kip. 
Hubnera (41 ,°|0) ~ żąd. Ilausem (4%° „) 9 >% płac. Henkel 
G’/,%) — Meining. (4%°j0) — piać.

Kuri gotówki 1 pap. piea. Frdr. pruskie 113% płac. ldr. 
lit płac., suwereny 6 227, plac.,¿nap. 5. 10'/9 żąd., polimper 
5.15 płac., dcli. 1. 11 % ułac. Złota w sztabach funt celny 458 
płc. Srebra funt Gelny 29. 20. płac. Zagruniczne banku. 99% 
płacouo. Austr. bank. 81'/, płac. Rosyjsk. baukn. 79% puc. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 58—77 taL wedle ja­
kości żąd.; biało pstra polska 60, pstra polska 71 tal. z kolei 
i statku płac., per 1000 kilo na lipiec i liprec-sierp. —, sierpień* 
wr/.esieo 74 /,—75%, wrzesień-październik 70' ,—71%—y„ p ź- 
dziernik-lLtopad 69'/,—70'/,—% tal. piacono. Żyto: per 10J0 
kilo w miejscu 47—64 tai. we ile jakości żądano, polskie 47'
49' „ krajowe 51—52 tal. z kolei płacono, na lipiec, lipiec-sier­
pień i sierpień-wrzesień 49%—5J%—’/,, wrzesien-paźdzsernik 
i październik-iistopad 49%—507, tal. płaco o. Jęczmień per 
1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości żąd. Owies: 
per 1000 kiło w miejscu 40—54 tai. wedle jakości żądano; riośi. 
wschodnio pruski 40—41%, marchijski 47, pomorski 48—497, 
talara 2 kolei płacono; na lipiec 48, lipiec-sierpień 45%, sierp,* 
wrzesień— tal. płac. Groch: per 1000 kilo do gotowania 62— 
61 taL na paszę 44 5i tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 
104—107 tal. Rzepik: 104—106 tal. Olej rzepiowy: per 
1'O kilo w miejscu 27% talarów; na Upiec 27% nom., lipiec- 
sierpień i sierpień-wrzesień 26'/, tai. Olei lniany: per 100 
kilo w miejscu 24% tal. Olej skalny: per DX) kilo w miejscu 
13% tal., na lipiec 13%, lipiec-sierpień — tal. żą 1. Okowita: 
per 100 litrów po iOO%=ilXX;0% w mięjscu bez beczki 17 tal. 
12—10 sgr. płac, na lipiec i li dec-sierpień 16 tal. 27 ser. do 
17 tal. 3 sgr., siei pień-wrzesień 16 ta'. 26 sgr. do 17 tal. 2 sgr., 
wrzesień październik 17 tal. 2—6 sgr., październik-łistop. 16 tal. 
27 sgr. do 17 tal. płacono.

Giełda wr®ei»s»'8feta 31 lipca.
Żyto: per 2000 tuut. wyżej; na lipiec, lipiec sierpień 

i sierpień-wrzesień 47, wrzes.-paźaziernik 48, paździeruik-listo- 
pad 47’,— 48 talarów p'acono. Pszenica: na lipiec 71 ta­
larów żądano. Jęczmień na iipiec 42’/, talara żądano. 
Owies sra lipiec 44 talarów, wrzesień paźdz. 40 tal. żądano. 
Rzep na lipiec 105 talarów płac,no. Olei rzepiowy spo­
kojnie; w miejscu 137, talara żądano, na lipiec i lipiec-sier­
pień 12%„ sierpień-wrzesień 12% tal. płacono, październik li- 
stupad 12%, tal. żądano. Okowita: stalój; per 100 litrów po 
100°', w miejscu 16%, taL żądano 16'/, tal. płacono; na li­
piec i lipiec-sier, ień 16%, sierpień-wrzesień 16'/,—’/,, wrzesień- 
październik 16'/,,—’, tal. płacono.

Cena regulacyjua na lipiec: Zyto 47%, pszenica 71, 
jęczmień 42%, owies 44, rzep 106, olój rzepiowy 13’/«, 
okowita 16’/, tal.

Na targu

•,! /Pszenica biała 
„ żółto

* —I Żyto 
S osj Jęczmień 
g 8 '.Owies 
g.S (Groch

W srebra, sa 
szeiel pruski

piękn. śr. pośled.
j)-^92 88.76^83 
89—90.87 76-83 
62—63’59 56-58 
46-48 42 39—4! 
34-35I33 31—32 
67-73 64 57 - 61

ó d S
g 'S-0) Rzepik zimowy 
&.ÏÏ g i Rzepik lafowy- 
¡g * jg (8iemię lniane

W tal. sgr. i fen. per 
200 fust. celnyc = ICO 

kilogramów
piękna średnia pośled.

tali arlfn.1
7; 9 — 
7 4’- 
5-1- 
4 l0|- 
4 20 - 
&ll2-

tal’sfic-itn.
629¡ 6 
6 27 6 
420
3 23
4 12 
4¡22 -

tal bję tu.
6 17 6 
607 
4 18 
3I21 
4l 8 
4 15

za 100 kilogr. neto. 
Towar piękny średni pośledni

tal sg. fn.
10 15 - 
10125 6

tal sg. fn. 
a z7|6 
9 2/ 6

8 15 -

tal sg. fn. 
9 1U — 
95 2¡ 6 
8-U

wtede.sk
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i Dnia 31 lipca umarł ś. p.
[ Ks.&aróS Trojanawicz,

proboszcz w Niechanowie, 
o czćm donosi krewnym i przy­
jaciołom w smutku pogrążona 

(4191.) Siostra.

Osoba w średnim wiebn,
trudniąca się dawniej wychowanie -i pacie' 
nek życzy sobie na stsncyą panienki uczę­
szczające na peusją Zapewnia się s iuim- 
nv dozór i opieka, a kto sobie życzy, i po­
moc w naukach Bliższą wiadono-ć po 
w/iąść można w domu poia profesora 
Motteijo. (41*8)

Rynaki, No. 28.

Tygodnik Wielkopolski
rozpoczął druk ciekawej powieści Władysława ŁokIÓ- 
śkiCgO* autora „Pierwszych Galicyanów“ p. n

Historya siwego włosa.
Ors»»ilsła żonaty. w dobre zaopa­

trzony ś*iadectwa, d .fkoi»ly w swym fa­
chu, może zaraz mieć miejsce w Jeżewie 
pod Borkiem. [4165.]

Z nakładu Ludwika Aierzhacha w Poznaniu:

Ramoty i Ramotki
Augiasta Wilkonskicgo.

Wydanie nowe i zupełne.
& tycfcrysem autora

I przez
Wl Wójcickiego.

Z popiersiem autora.
Tomów Ś. Cena •> talarów,

Podróżujących i emigrantów do Ameryfei północ.
wyprawia ze Szoasecissa do Nowego Jorku 

ji© jak i3łt,|<«ÓKatyeli eonach sza gioinocą bałtyckiego 
iLBoysia kc Saeaeeina (parowce pocztowe A. i)

[każdej hliższćj wiadomości udziela jak najcbętnićj [1810.!

SI. <$«Łiis>szSiiewl©z w Szczecinie,
tłnllwerli 33,

Kjól pruski kont-.' s ajr nt jeneralnv.

Zjakład zdrojowy
w

Szcziiwnicy
otwartym zostanie dla leczącej się ubiiczności dnia 1 czerwca. Najdogo­
dniejsza komunikacya z hrakowa do Szczawnicy jest codzitnnie kursującym c. 
k. szybkowozem osobowym.

Zamówione w Zarządzie zakładu zdrojowego w Szczawnicy przesyłki wód 
cl» uskuteczniają s ę jak najpunktualnićj. Przy znaczniejszych

obstalunkach potrąca się odpowiedni rabat. [2728]

Angielskie, kelefeldskie, szląskie itd
pBtAts»

w naj większym \t yborze.

1’lóino kreasowe
własnśj fabryki

r«a koszule, gstki i bieliznę na pościel
poleca w wybornym gatunku

A. z Pawłowskich Kaufuiaii»,
fabryka bielizny

pr®y placu Sapicżyriskim la.

Des verefcrl. Fönigl. Verwaltungsbehörden,
5s gti<utAV->r- (äitden, ll^rli:> ftndlreellonen, sowie den Herrrn
ürehtsanwftUi n, «¿ui.he.ifzerä:, Itarquier. und sonstigen linlru- 
«Jrieiless uvd S'rl» Btfi» of rot po'to- und' spesenfreie Besorgung von Ankündi- 
gütig n jeder A t zu Original-Tarifpre ,eu in sämmt liehe txistirende Zeitungi n des In­
timi Auslandes

Rudolf Mo'sse,
offizieller Agent sänimtlicher Zeitungen, 

Berlin,
ferner d micilirt in SS« ¡<-hiit-jf. Fruetk furt «. 91., Breslau, Münelien, 

Nürnberg, Wien, Strtissburg, B,reg-, Zürich.

Sä umt! ehe Auftrag’ »<rleo am Tage des Eintreffens sofort exact ausgefilhrt. 
E’ v i lstäudiges Verze ctuis lämmlhcher Zeitungen nebst Original-Preis-Courant ver­
sende gratis und franco.

NB SVSein© Provision beziehe i<*li als 
offizieller A g ent von den betreffenden 
2£eit«ii»sres&,

g>er grössere Tlieil der iöhl. Behörden be­
traut feereifs fortj^eselatt obiges Institut mit 
di r Besorgung ihrer Bekanntmachungen.

Amoniakalny siiperfosfat
poleca pod g-w»v««eyQ,

8—9>y() zabezpieczonego przeciw ulotnieniu azotu i
10'/^—11 ’/2 ”lo rozpuszczalnego kwasu fosforowego 

w najddilatniejszćj zaraz użyć się dającćj formie sproszkowanćj
po 5 tal. 5 sgr. za cetnar brutto wraz z miechem 

franco z kolei lub statku w Poznaniu przy odbiorze każdćj dowol­
nej ilości.

Wedle tego oblicza się w sśreelniśAj zawartości 
stosownie do zwykłej ceny 5 sgr. za funt i ozpuszczalnego kwasu 
fosforowego funt azotu i ylUo po 113/4 sgr., podczas gdy takowy

w roiesyrdoReas gnanie peruwiaóskiem
gwaraneya: 8—9«|0 zabezpieczonego przeciw ulotnieniu azotu,

10 — 11% „rozpuszczalnego kwasu fosforowego, 
które polecam po cenie 5 tal. 7 sgr. z Poznania przy odbiorze naj­
mniej 100 cent., nie 103/4 sgr. lecz 12% sgr. kosztuje.)

Każda agronomiczno-chemiczna stacya doświadczalna potwierdzi 
prawdziwość t<‘go obliczenia.

Haorycy michfabryka w Jerzycach.(4 i 79)

lJ

I Organista, kawaler wolny od wojkowości
i zaopatrzony w debro ś«iade<t-a poszukuje 
¡odpowiedniego miejsca laraz lub od ś. Mi­
chała. Bliżs a wiadomość w Essp. Dz Pozo.

Tygodnik Wielkopolski prenumerować można na wszystkich 
urzędach pocztowych, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego i w księ­
garniach pp. J. K. Żupańskiego i J N. Kamieńskiego. 
Przedpłata kwartalna wynosi dla miejscowych 15 sgr. a dla zamiej­
scowych 183|4 sgr.

idRedafecya Tygodnika Wielkopolskiego.

. MACHINY
i wszelkie narzędzia rólnicze dostawiam z fabryk angielskich i krajowych po cenach 

fabrycznych. — Udzielam, na żądanie, przy większych zleceniach, dłuższy kredyt.
PP. zamierzający nabyć młockarnie pa, on e i lokomoblle z fabryki:

p. p. Marshall Sons & Comp.
w Gainsborough w

(Wyst. par 1867 złoty medal) 
zechcą, jeżeli takowe na koniec żniwa mają być dostawione, bezzwłocznie pospieszyć 
z zamówieniami do Domu Handlowego: [4166j

Aleksander Chrzanowski“99

w Toruniu (Thora W. Pr.).

Amioncen-Expedition
II. Allireckt

Berlin, 74 Friedricbsstrasse 74,
besorgt In.erwte für alle ¡Edtiinse« , S-’aeüs-Journule, 

Cttursbüeher utsd Drurüittfci-ifteu bei prom­
pter und billigster Uetiletutng,

(4167)
Nakładem IahIw. Hlerx- 

bacSäa wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach:

FaU Morgana,

2 SO «
i-rzez

S*uulinę z Ł. M Hbońsbą
2 tomy. — 2 >/2 tai.

Przedpłatę w ilości 2 talarów na

Pamiętniki
więźnia Stanu i byłego posła ziemi 

pruskićj na Sejm berliński
Ulataiisa Sulerzydnego,

przyjmuje Ednitiuifi Ealiier.
w Ädministracyi Dziennika Pozn.

, Wilhelmowski plac No. 2 są dwa «
¡ piętrze z frontu położone elegWOko »1‘ ? 11 ... .. Ojblowase pokoje natyela .«last

najęcia.

Łndwife Ohastsm i &y5
pozostanie w Śremie od d ia 1 U 
pnia jeszcze tydzień ze 
tewarenr gaBauferyjin, 
w hotelu p. Weichmana i 
się szanownćj publiczności iniasta" 
okolicy. (4]83

Ola pb&arzy
polecam wyberus flisy szaniol 

towe ca tło pieców. (4128,
Krzyźanowsią

Najprzedniejsze angiel kie
now® Ihtjes śledzie

hurtem i pojedyńczo poleca tanio

(4185) Wodna ul. 25

Uniwersalne kotły parowe
do

prania bielizny.
Przy użyciu mydła i wody można 

za pomocą tego kotła w dniu jednym 
tyle wyprać bielizny, ile doskonała pra­
czka w czterech dniach dostawić jest w 
stanie.

Bielizna nie psuje się wcale, jak to 
ma miejsce przy praniu jćj ręką lub ma­
chiną, do prania.

Oszczędzone paliwo, czas oszczędzony 
i wszystkie inno korzy­
ści opłacają cały aparat już po kilko

razowćm użyciu.
W W. Ks. Poznański&n do nabycia przez

A. z Pawłowskich Baufmanu
fabryka bielizny

Poznań, plac Sapieżyński la.

I’ltillblil lONCAlUn
ŻELAZISTO JODOWE, NIE PODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

W 1850 R.
ZAMIESZCZONE W 18G6 W FORMULARZU LEGALNYM 1’RANCUZKIM, W KODEKSIE &. 
Łącząc w sobie własności Joelu i Żelaza, pigułki te używatą się specjal­

nie i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w piersiowych począł ach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o oddziaływanie na krew, w bledn cy, niedostatku lob braku regularności 
dla przywróceni« bądź normalnój obfiti ści krwi, bądź dla wywołania i uregulowa­
nia peryodycznego jf j odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkładowi, jest środ­
kiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności

POTWIERDZONE PRZEZ PARYZKĄ AKADEMIĄ ' 
LNYM 1’RANCUZKIM,

prawdziwych pigułek Blaneapil«, wymagać na (
leżv, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyj ) ' ___r.-.-
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wyoa azcyĄ '■-----1—- f
na etykiecie zielonej, juk obok: I apteka?/,

V rue Bonaparte 40.
W Poznaniu w aptece pp. Jo sielskiego, dr. ftlankic- 

wiexa i Elsnera^ w Krakowie w aptece pana TrauezyA- 
skiegoę we Lwowie w aptece pana Ulikolsech. (3684)

Nakla em księgarni
J. fi. Żupańskiego

1) Pamiętniki Juliana Ur­
syna iljjemeenim 1809—- 
1820 poraź pierwszy z autografu 
wydane. Tom I rok 1809—1813, 
Tom II, który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813 — 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) ESsieje tiąrotlu poisk le­
go w krótkości zebrane dla matek 
i niższych nauczycieli przez Teodora 
Moraw kiego Tom II. Jagiełło­
wie. Cena 18 tal. [40081.

Poznań, d. 18 lipca 1871.

Przedni tinstv

sórnadreasj
funt po 7’/2 sgr. poleca (4188

1 N. Łeiigebl
Lie biga

Fauni a przyzwoita mieszkająca blisk0 
girnn zyum, życzy sobie przyjąć na stół * 
stancyą dwóch studentów. Gdzie, dowie­
dzieć się można w eksped. Dzień. (4184)

i

Przez ośm przeszło miesięcy cierpiałam 
aa bardzo gwałtowny kaszel i niebezpieczną 
astmę, a wstclkie przedzięw ięte środki ża­
dnego uie przyniosły skutku; za ptnocą 
zaś Wgo Pani Dr. SkuSklewleasa *»■ 
SUokecla zostałam w krótkim czasie zu­
pełnie wyleczoną, za co mu publiczuie skła­
dam po dziękowauie. (4181)

A. Nowakowska,
Kiczkowo.

Wody człowiek, przyjemuśj 
powierz: howp.ości, obeznany z interesem mi- 
nufakturnym i w takowym przynajmniej przez 
kilka lat do sprzedaży użyty, może znaleźć 
miejsce w Warsaewie pod korzystnemi wa­
runkami Wymagane jest koniecznie płyn­
ne i poprawne mówi nie po polsku.

Reflektanci zechcą nadsyłać swoje oferty 
i świadectwa do ekspedycyi i^aseatty Hun- 
tlloiaej w Warszawie. (4180) 

Jeżeli gdziekcl iek sachodzi potrzeba bu­
dowy lub re> sracyi organów, niżój pcdpiJony 
poleca sumienme puna Ig;s>aeeg;o !Ż - 
Itrów sEilejfo z Warszawy, teraz zamie­
szkałego w Wrześni, jako mistrza niepo­
spolitych zdolności. Pan Żebrowski może 
iść z najsłynniejszymi organmistrzami w zawo­
dy. t rgany kościoła w zesióskiego, przez 
pana Żebrowskiego w tych dniach w koń­
czone, dotykalnym są dowodem wielkiej je­
go zdolności (4120)

Zresztą ceny nader umiarkowaue. Po­
wyższe wyrazy s? tylko winnym hołdem dla 
cichej a wytrwalój prścy i zamiłowania za­
wodu swego, z. let, któ emi pan Żebrowski 
zaszczytnie się odznacza.

Września, dni» 26 lii ca 1871.

mleko steoowe 
(fe-amys)lecay

cierpiema piersowe i 
płacowe.

Wedle udania medycznych po 
wag leczy Ltebiga mleko steoowe 
— zwane kumys — prędzej i pe­
wniej niż wszystkie inne dotąd w 
Niemczech używ- ne środki: katar 
żołąd kowy i kisalii cd hłdowej, 
tnberkuly, katar broscbłalny, 
anaesiflą (brak krwi) w skutek 
długich ch irób, niewygód, prze­
dłużonego użycia merkuryusza itd., 
szkorbut, — chlorosis, - hy- 
steryą i słabośó tlała.

Za flakonik 15 sgr. (va tal.) 
wraz z przepisem użycia. •-W ,

W pudełkach yo 4—12 flakoni­
ków do sprowadzania pr ez 

Skład ieneralśey
Liebiga mleka stepowe­

go (kumys) [2635!.
Berlin, <»neisena.ustr .ta.

ASTMY
Duszność, «liry - isa,, faatarji, 

ztidaniflniie i wszelkie cierpienia ta. 
n iłów od ¡echowych ustępują po użyciu SS® 
r e Ss assti»s8tmaiyteasnyek 
p. j&ecCT«1; e«crw, 19 rue de la Mons« 
w Paryżu. ' (1856)

Dostać można: w Poznaniu w aptece Di 
Watn&4lewica», w Warszawie w skła­
dzie towarów apte znycb pp. ftittllegal

Maleęi<i9
adwokat i uotaryusz.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
E huMirtiH żonity lecz beadzieny) zao­

patrz ny w chlubne świadectwa i obecnie 
w obowiązkach, poszukuje miej ca od 1 ¡jaźłjj 
dżiernika rb Biiż-ze szczegóły BEf. !W. 51 
poste r->3t. Pleszew. 4133)

M. IIeymanna Bkła(! cv.
gar znajduje się odtąd przy Frydorykow- 
sk'ÓJ ul. 30 naprzeciw bióra teiegarficznego

EiłOOcm żonaty potrzebuje ’miejsca zarat 
lub od'’1 wrześ L. Listy frankowane EopiMj 
no N. S poste restante (.4169) l

(.3109)

Loterya.
Odnowienie losów do 2 klasy 141 klaso- 

wój loteryi uskutecznione być musi podług 
planu pod utratą prawa do 4 sierpnia r. li • 
do 6 godziny wieczorem. Losy odbierane 
u zmarłego kolektora ‘V. W1 tenberga w 
Mur. G -ślinie mogą być Wprost odemnie 
odebrdnemi

Pozniń, dnia 30 lipca 1871. [4174]
Kr 1. nad kolektor loteryjny.

H. Oielefeld.

Bad leśniczy |
do zarządu wielkich lasów pryi 

watnych zdatny, w wieku średnirf 
z najlepszemi poleceniami, i hogtt 
tćm doświadczeniem, szuka tiniit’- 
szczenią. Oferty poste restauti 
A. B. C. Zgorzelice, Szląsk. fiw

©grssdiilSi żonaty, z małą familią, * 
,jący się na oranżeryi i prowadzeniu szki' 
łek, pss<uk',:je posady od 1 październik 
Oferty uprasza się pod adr. T. A 35 p»s 
restante Swarzędz. |4l86j

t

Haasenstein & Vogler. — Breslau.
AnnonGen-Expedition.

Leipzig.
Markt 17, Köaig-baus,

Wien,
Neuer Markt 11.

Hamborg,
Neuer W&1150
Zürich,

Elsassergasse 1.
Breslau,
Ring 52.

Franklart a.
Gr. Gallus tr. 1.

St. Galle»,
Ob Grabenstrasse 12.

Köln,
Hocbstrasse 24.

ffl.,
Leipi

Genf,
Kue de Commerce Ö

Dresden,
Aiigugtusstrast e 6.

Berlin, Basel,
Leipzigerstr. 46. Steinenberg 29.

Stuttgart
Kronp: inzenstr. 1 B.

1-

Wir übernehmen die Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sonst exi- 
stirenden Zeitungen, Endiblatler, Esuirsböi-Iäcr, UaleiuSer &c. und glauben hei 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile hiuweisen zu dürfen, welche dadurh entstehen, dass man 
die Inserate nicht «Sircct an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern «ich userer Vermit­
telung bedient: ' /j

Vermeidung ailcr Weitläufigkeiten (Zeit- und itEiBlic-Ers^a- 
1‘img), — “ cvranwehläise mutlunHsslicher Inseriions^osten, — ln- 
cntgeMIk _?• y Vervielfältigung eines einzigen Alanuscripts für 
die Beniki-^ung mehrerer oder vieler Xeituniien «we., — Veher- 
setzuugeu der Anzeigen in alle fremden S|»räehen, — Prompte 
¡Lieferung der Belege, — Mesten-Erssearung durch Vereinfa­
chung der Abrechnung und Zahlung, sowie entsprechende Ver- 
güuKtiguugen, —- Erau^irte Zusendung unserer Briefe, Beeli- 
uungeu und BSelege.

Nakładem i cacionkami Ludwika Meribaeha w Poznaniu.

Praktycznie i teoretycznie wy 
kształcony
GOFZel&ny (bezżenny), 

opatrzony chlnbnemi świadectwa­
mi plługoletniój służby w je« 
dnem miejscu, może natych­
miast znaleźć korzystne miejsce 
w Królestwie Polskióm, blisko 
granicy pruskićj. — Bliższą wia­
domość udzieli pan Hiiffaer, za­
rządzający gorzelnią w Złotniku 
pod Poznaniem. (4164.)

I>obra wiejski*,
każdej żądanej wielkoóci w W. IisięsW*' 
Pozuańskićm dobrz-t położono, wzkaztije ® 
lior'ystnego naDycia " (AU)

Gerson Jsreeki Ol
Maganowa u i. 15. w PoznA8.11' 1:

rzepy ściernisk.
A.

w Lesznie.
W piątek rano 

dnia 4 b. m. przy- 
>będę znowu do hote-- 
‘lu Keilera z wielkim’ 

transportem krew i cieisit z łęgu li?C, 
kiego. (41871

%V. liassiarasa, handlarz bydła-

J4O52].
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